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poczyna gwał- 
` c SIę ten ogromny wpływ 
śmiej; *oSUNKi wewnętrzne caratu 

erei Aleksandra IIL., naczelny 
ALS Była ietszego* synodu Pobiedo- 
R klomiono nawet chwila, że z nad Newy 
DOSte w formie stanowczej, jakoby 


j rozż; ; ; i; 
Aniu ean zżalony i zgnębiony tem, iż 


i a zdobyły przewagę osobisto- 


ści znane ze swych postępowych i wolnomyśl- 
nych przekonań, wręczył monarsze prośbę o 
uwolnienie go z dotychczasowego urzędu. Cho- 
ciaż wiadomość ta okazała się bezzasadną, to 
przecież zdaje się być rzeczą pewną, iż wpływ 
tego dostojnika nie sięga już tak daleko, jak 
to było jeszcze niedawno. Przypuszezenie ta- 
kie wypowiada także dobrze zazwyczaj poin- 
formowany korespondent petersburski Polit. 
Corresp., zaznaczając, iż faktem jest, że p. 
Pobiedonoscew nie może pogodzić się „Z du- 
chem, jaki poczyna coraz silniej ujawniać się 
w wewnętrznej polityce Rossyi, za przyczy- 
nieniem się mężów powołanych swieżo na kie- 
rujące posady“. Innemi słowy: Pobiedonoscew 
jako osoba pozostaje, Pobiedonoscew zaś jako 
system dogorywa. 

Tak przynajmniej sądzićby należało z ob- 
jawów, jakie zarysowaly się tak wyraźnie po 
głośnych manifestacyach studentów wyższych 
zakładów naukowych, manifestacyach, w któ- 
rych znalazło upóst to silne rozgoryczenie 
młodzieży akademickiej, jakie nagromadziło 
się w niej w skutek niesłychanie dowolnego 
i bezwzględnego postępowania byłego mini 
stra oświaty Bogoljepowa i ministra spraw 
wewnętrznych Goremikina, obu gorliwych wy- 
konawców woli i zapatrywań Pobiedonosce- 
wa. Car dotknięty do żywego wypadkami u- 
licznymi, w których polała się krew setek stu- 
dentów, poruczył tekę oświaty byłemu mini- 
strowi wojny generałowi Wannowskiemu a 
równocześnie wydał znany reskrypł o refor- 
mie wszystkich szkół w Rossyi, który uzna- 
no powszechnie za pierwszy wyłom w skost- 
niałym i odgrodzonym murem chińskim od 
cywilizowanej Europy systemie reprezentowa- 
nym przy oberprokuratorze synodu prawosła- 
wnego Nowy minister zabrał się z godną uzna- 
nia gorliwością do przeprowadzenia zasadniczych 
myśli tego reskryptu a obecnie jest już go- 
towy projekt reformy szkół odpowiadający no- 


woczesnym wymaganiom i uwzględniający 
ważniejsze postulaty młodzieży uniwersyte- 
ekiej. Wszystko to zaś dokonano nietylko z 
zupełnem pominięciem p. Pobiedonoscewa, 
lecz wbrew jego przedstawieniom z jakiemi 
zwrócił się do cara, usiłując go w ostatniej 
godzinie przekonać, że zamierzona reforma nie 
inoże przynieść szczęścia państwu zbudowa- 
nem na innych zupełnie podstawach, niż paí- 
stwa zachodnio-enropejskie. 

Niezmiernie też dotkliwym ciosem dla 
rzecznika najsurowszych wobec „zbuntowanej“ 
młodzieży zarządzeń musiał stać się obrót, 
jaki wzięła sprawa ukaranych studentów. Car 
na przedstawienie gen. Wannowskiego i in- 
nych osobistości podzielających zapatrywania 
kót wolnomyślniejszych, podpisał ukaz, łago- 
dzący a poniekąd wstrzymujący zupełnie wy- 
konanie drakońskich kar, wydanych na stu- 
dentów za udział w mareowych demonstra- 
cyach. Już to samo dowodzi, że nieszczęsna 
metoda Pobiedonoscewa przestała być de- 
cydującą. Nie malo w końcu do obniżenia 
powagi i znaczenia tego dostojnika, przyczy- 
nifo się zupełne fiasko kampanii podjętej przez 
niego przeciw hr. Tolstojowi. Kkskomanika, 
rzucona przez synod na genialnego powieścio- 
pisarza nie wywarła najmniejszego wpływu na 
stosunek ludu rossyjskiego do hr. Tolstoja, a 
cześć jaką lud ten żywi dla niego, właśnie 
po ogłoszeniu ekskomuniki zamanifestowała się 
w sposób podwójnie dosadni. 


Najj. Pan w Salzburgu. 
(Odsłonięcie pomnika ś. p. Cesarzowej Elżbiety). 
Salzburg, 15 lipea. 


Dzisiaj odbywa się w prześlicznie polo- 
żonem mieście stołecznem nad Salzą, piękna 
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Hqęg o Charakterze architektonieznym Za- 

j | ldealna ulica handlowa. — Za- 

i kończenie). 
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) niki ją ednio ze sprawą stylu zakopa- 
ły," b dowiąć kwestya ujęcia miejscowego 
NK howi anego w normy „stylowe“. By- 
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jej 50 Samega chelałoby się, aby przy- 
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i e czekanin odrobić, bo na nią skła- 
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i sa ludzkiego, które powstaje naraz, 

: Jak - ANG zamachem, po amerykań- 
iik OWąć i u opane. Należałoby tutaj od razn 
tą, 28 Szer, uądzać się, mając na oku całość, 
| teh; sie go ee łów musi być osiągnięta. Dołą- 
N ilo Sobie 501 inny motyw. Zakopane wy- 
| Ryl dośwyj, Z rozmaitych przyczyn opinię te- 
ión, adczalnego dla wielu nowych po- 
u! Swojekia, pomysłem jest przecież idea 
 kąStUcja 4059 Í to w dodatku urodzonym 
w AWR B tutejszym. Czyż nie jest obowiąz- 
tą ę ; Panego ten „eksperyment“ wziąć 


' pokazać światu, jak wygląda wzo- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne | liczbowe po 
20 hal. ad jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9.; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 88 Rue de 
Vareniie. 


urosżystość : odsłonięcie pierwszego w krajach 
Przedlitawii pomnika ś. p. Cesarzowej Elżbiety. 
Pomnik wznosi się na przedmieściu, które do- 
tychczas miało nazwę „Froschheim* ; Rada 
gminna uchwaliła nazwać tę część miasta 
obecnie: „Przedmieściem Elżbiety“. 

Salzburg ustroił się odświętnie na uro- 
czystość i na powitanie Monarchy. Od dworca 
do rezydencyi Najj. Pana t. j. do staroży- 
tnego zamku, — gdzie Monarcha zajął te same 
apartamenta, które zamieszkiwała w swoim 
czasie Cesarzowa Karolina Augusta, zmarła 
w r. 1873 czwarta Małżonka Cesarza Fran- 
ciszka, a gdzie także odbyło się niegdyś spo- 
tkanie Najjaśniejszego Pana z Cesarzem Napo- 
leonem III. — ustawiono szpaler słupów ma- 
sztowych, z których powiewają flagi; od czasu 
do czasu przerywają rzędy tych słupów ozdo- 
bne obeliski; przed stacyą kolei zachodniej i na 

lacu Mirabell wznoszą się bramy tryumfalne; 
Budynek głównej strażnicy wojskowej otoczono 
wspaniałym portykiem. Ze wszystkich domów 
powiewają flagi, zwieszają się dywany i gir- 
landy. 
* Najj. Pan w towarzystwie Najd. Arcy- 
księstwa Franciszka Salvatora i Maryi Wa- 
leryi oraz Ich dzieci przybył tu wczoraj o go- 
dzinie 7 wieczorem. Na dworcu kolejowym 
powitali Monarchę Najd. Arcyksiążęta Ludwik 
Wiktor, Eugeniusz i Józef Ferdynad, dalej 
; naczelnicy władz i tłumy publiczności, — 
'W chwili, gdy pociąg dworski zajeżdżał na 
peron odezwały się pełne zapału okrzyki po- 
witalne, a orkiestra kompanii honorowej za- 
intonowala hymn ludowy. 

Na przemówienie hołdownicze burmi- 
strza odpowiedział Monarcha jak najłaska- 
wiej, dziękując za słowa, podyktowane dyna- 
styeznemi i patryotycznemi uczuciami. Mo- 
narcha powiedział, że nader chętnie skorzy- 
stał ze sposobności, aby znowu zabawić dni 
kilka w tym wspaniałym kraju i w tem sta- 


być powinno. 

A więc zakazać budować inaczej, niż 
w stylu zakopańskim ? Jeżeliby się komu taki 
koncept wydawał zbyt dzikim, to pośpieszam 
donieść, że pewne grono osób zastanawiało 
się nad nim niedawno bardzo poważnie i sfor- 
mułowało go jako życzenie, ażeby władze za- 
broniły stawiania w Zakopanem domów.... mu- 
rowanych. Dlaczego ? Ponieważ styl zakopań- 
ski znosi, jak dotąd, tylko drzewo. Natural- 
nie, że wszystko to nie ma sensu. Bo ani nie 
jest przesądzoną kwestya, czy styl zakopań- 
ski nie da się wcielić w cegłę i kamień, ani 
też podobny zakaz, jaki proponowali tamci 
panowie, nie da się na seryo pomyśleć. Po- 
zostaje natomiast inny sposób załatwienia 
Sprawy, nie mający nie wspólnego z urzędo- 
wym przymusem, a mianowicie — opinia pu- 
bliczna. Ten patetycznie ochrzezony aparat ma 
tutaj jakąś rolę do odegrania. Zakopane za- 
budowuje się dla użytku publiczności przy- 
jezdnej, publiczność ta ma prawo wymagać, 
aby uwzględniano jej życzenia w urządzaniu 
mieszkań i budowie domów, a zarazem jest 
zanadto wykształcona, ażeby jej wolno było 
w tym kierunku żadnych postulatów nie 
stawiać. Otóż : niechaj domaga się stosowania 
wszędzie stylu zakopańskiego, niech smak 
swój potrafi narzucić przedsiębiorcom i hote- 
larzom tutejszym. Będzie to najlepsza ochrona 
Zakopanego przed brzydotą architektoniczną 
i bezstylowością. 

Chodzi zresztą więcej o to, ażeby rozmaite 
stare i szpecące tandety, jakich jest jeszcze 
bardzo dużo, przebudować stylowo; domów 
nowych prawie nikt już nie stawia w Zako- 
panem inaczej, niż w duchu miejscowego budow- 
nictwa ; dawniej przestrzegano tego mniej i 
dzięki temu Zakopane przedstawia się w tej 
chwili, jako istne mixtum compositum, w któ- 
rem pomieszane są z sobą bezładnie arcy- 
dzieła sztuki budowania z drzewa i monstru- 
alnie pretensyonalne pudła drewniane, naśla- 
dujące szwajcarszczyznę. Na szezęście, naj- 
piękniejsze ulice Zakopanego: Chramcówki, 


rowa i stylowa letnia osada polska ? 


dość szybko tandety. Tam już panuje pewien 
wyższy diapazon, do którego wszyscy bu- 
downiczowie stosują się. Daleko trudniejsza 
sprawa będzie z handlową dzielnicą Zakopa- 
nego. Nie wspominając juź o bardzo niewy- 
kwintnej ulicy Kościeliskiej, która w swoim 
początkowym biegu mieści za wiele sklepów 
spożywczych, ażeby mogła kiedykolwiek osią- 
gnąć powierzehowność elegancką, to takie 
Krupówki ze swoją fantastyczną łataniną do- 
mów małych i wielkich, bogatych will i wa- 
lących się chalup, ze swoim brakiem logiki 
w ugrupowaniu budynków, długo jeszcze sta- 
nowić będą fatalną „ozdobę“ Zakopanego, Za- 
nim wypracowany niedawno plan regulacyjny 
tej ulicy w całości zostanie wprowadzony w ży- 
cie. A jednak to jest ulubione corso szykow- 
nych pań i niemniej szykownych dżentelme- 
nów tutejszych przez wszystkie pory roku. 
Doprawdy, mogłoby być cokolwiek więcej 
europejskie. 

Krupówki są jakby stworzone na to, 
aby być ładną, malowniczą i pięknie zabudo- 
waną ulicą, posiadają bowiem przepyszne po- 
łożenie nad brzegiem potoku górskiego i ma- 
ją do rozporządzenia śliezny styl miejscowy, 
który nadaje się również wybornie do wzno- 
szenia pawilonów dla pomieszczenia bazarów. 
Szereg will mieszkalnych i szereg stylowych 
pawilonów, w których mieściłyby się sklepy 
i cukiernie — oto idealny wygląd, jaki po- 
winna mieć w Zakopanem ulica taka, jak 
Krupówki. OQzy przy powolnem pozbywaniu 
się rozmaitych dawnych ruder dojdą kiedy do 
takiego idealnego wyglądu ? 

Do niedawna jeszeze można się było łu- 
dzić nadzieją, że ta najruchliwsza i całemu 
Zakopanemu ton nadająca uliea pozbędzie się 
swoich ordynarnych cech małomiejskich i za- 
mieni się na typową „polską ulicę“ bodaj za 
lat trzydzieści. Obecnie szanse stoją gorzej, 
bo na drewniane dotąd Krupówki poczynają 
się wciskać kilkopiętrowe, wedle najpospolit- 
szego szablonu budowane kamienice, a każda 
z nich rozgospodarowuje się oczywiście Co 
najmniej na dwa pokolenia. Sypnęło się to 


Chałubuiskiego i Zamoyskiego pozbywają się | od razu. Najpierw jeden z przedsiębiorców 


tutejszych postawił kolosalny, na dwa piętra 
wysokości, brutalnie wybijający się po nad swo- 
je karłowate otoczenie, hotel pod godłem 
„Morskie Oko*, z werandą od ulicy i banal- 
nymi balkonikami, przypominający milion po- 
dobnych kamienie, rozsypanych na całej kuli 
ziemskiej. Poczeiwy hotelarz myślał oczywi- 
ście, że da Zakopanemu ozdobę pierwszorzę- 
dną i dopiero, gdy przed kilku miesiącami 
zwrócono mu uwagę, że kończąca się właśnie 
wtedy kamienica oszpeci na długie lata Kru- 
pówki, pobiegł do Witkiewicza z zapytaniem, 
czy nie dałoby się jeszcze „coś zakopańskie- 
go* dobudować, tak, aby hotel zyskał bodaj 
pozory „stylowe“. Budowa była już jednak 
tąk zaawansowana, że p. Witkiewicz nie pod- 
jął się zadania i pozyskany został tylko do 
stylowego urządzenia sali teatralnej w nowym 
hotelu. „Morskie Oko“ na Krupówkach, samo 
wzniesione przynajmniej z zachowaniem pe- 
wnego, chociaż banalnego komfortu, dało jak- 
by haslo do dalszego zabudowania ulicy tan- 
detą kamieniczną. W tej chwili już kilka 
kamienie stoi na Krupówkach. „Idealna ulica“ 
handlowa w Zakopanem staje się na dlugie 
lata tylko pobożnem życzeniem. 

Szkoda! Wyzyskujemy zakopańszczyznę 
skrupulatnie w drobiazgach, mamy już sty- 
lowe zakopańskie breloki i szpilki do krawa- 
tów pomysłu p. Szukiewicza, mamy zakopań- 
ski papier listowy, kartki z widoczkami, ta- 
lerze, przyciski — tylko nie możemy się zdo- 
być na jedną przynajmniej, zupełnie zako- 
pańską, stylową ulicę. Ano — trzeba zacze- 
kać. (i, co mieli sposobność przemieszkać 
dłuższy czas w Zakopanem, muszą wywieść 
stąd przekonanie, że ta „perła Tatr“ zaczyna 
dopiero grać swoją rolę, że i sama daleką jest 
jeszcze do poznania wszystkich swoich bo- 
gactw i ogólno-polskiej kulturze ma jeszcze 
niejedno do ofiarowania. Dotąd jest jeszcze cią- 
gle modną — w przyszłości będzie oeenioną 
i ukochaną. 

A dla tej przyszłości pracuje cały sze- 
reg ludzi dzielnych i gorąco oddanych sprawie. 

Antoni Chołomiewshi. 


rożytnem pięknem mieście. Cieszy się, patrząc 
na to, co wytworzyła miłość ojczyzny i zmysł 
obywatelski mieszkańców, — (Cieszy się z ca- 
łego serca, iż może znowu się zetknąć ze swoi- 
mi Salzburczykami, którzy dzięki tylekroć 


wypróbowanej wierności swej, są tak bliscy 
sercu Monarchy. To też mogą być oni zawsze 
pewni ojcowskiej miłości Monarchy. 

Następnie powitał Monarchę Marszałek 
krajowy, 
dźwięku dzwonów, huku dział i nieprzerwanych 
entuzyastycznych okrzyków tłumnie 
nej ludności wjazd do miasta. Na ulicach, 
prowadzących do Rezydencyi Cesarskiej, two- 
rzyły szpaler stowarzyszenia Weteranów i 
strzelców z całego kraju, stowarzyszenia ro- 
botnicze, cechy z chorągwiami i młodzież 
szkolna; orkiestry rozmaitych stowarzyszeń 
grały hymn ludowy, a młodzież szkolna po- 
wiewała czarno-żółtemi chorągwiami. Przed 
Rezydencyą Monarcha wysiadł z powozu, 
przeszedł przed frontem zebranego korpusu 
oficerskiego, przyjął łaskawie powitanie ze 
strony miejscowego księcia-arcybiskupa, po- 
witał zebranych we wspaniale udekorowanej 
loży Członków Domu Cesarskiego, wśród któ- 
rych znajdowali się także ks. Leopold Bawar- 
ski i Jego Małżonka Najd. Arcyksiężna Gi- 
zela, przybyli w zastępstwie księcia-regenta 
bawarskiego, poczem udał się do swoich apar- 
tamentów. 

Wieczorem odbył się wspaniały korowód 
z pochodniami, kobe z serenadą, a to 
przy udziale blisko trzech tysięcy osób. Cały 
płac przed rezydencyą (esarską był wspa- 
niala oświetlony. Najj. Pan i Członkowie Do- 
mu Cesarskiego przysłuchiwali się z okien 
Rezydencji z zajęciem serenadzie. Chór od- 
spiewał między innemi pieśń „Österreich mein 
Vaterland“. Po serenadzie zaintonowały or- 
kiestry wojskowe hymn ludowy, któremu wtó- 
rowały z zapałem tłumnie, zebrane rzesze. 
Przebieg całej uroczystości hołdowniczej był 
niezwykle wspaniały i imponujący. 

Salzburg, 15 lipca. Dzisiejsze przedpo- 
łudnie poświęcone było przyjęciom na zamku 
u Najj. Pana. Monarcha przyjął najpierw d 
putacyę Towarzystwa Czerwonego Krzyża pod 
przewodnictwem Najd. Arcyksięcia Ludwika 
Wiktora, następnie deputacyę komitetu budo- 
wy pomnika (Cesarzowej Elżbiety, prowadzoną 
również przez Najd. Arcyksięcia Ludwika Wi- 
ktora. Następnie przyprowadził Najd. Arcy- 
książę Eugeniusz deputacyę wojskową i deputa- 
cyę Towarzystwa „Mozzarteum*, poczem przyj- 
mowal Monarcha reprezentantów szlachty, do- 


stojników Dworu i Państwa i przedstawicieli du- | 


chowieństwa. Na przemówienie arcybiskupa Ka- 
tschthalera, który zapewnił o niezachwianej mi- 
łości i wierności dla Najj. Pana, odpowiedział 
Monarcha w krótkiem podziękowaniu. Z kolei 
przedstawiały się inne deputacye. Na prze- 
mowę burmistrza Salzburga, p. Bergera, któ- 
ry podziękował za przybycie Monarchy do 
Salzburga, a zarazem złożył zapewnienie 
niezachwianej wierności i lojalności dla Pań- 
stwa i Monarchy, odpowiedział Najj. Pan, że 
z wielką radością wysłuchał tych zapewnień 
i że chętnie przybył do Salzburga. Wspo- 
mniał nastąpnie o skutecznej i bardzo poży- 
teeznej działalności Rady państwa podczas 
ubiegłej sesyi, wspomniał o uchwaleniu dru- 
giego połączenia kolejowego z Tryestem, w 


poczem Najj. Pam odbył wśród 
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Pośród tych ponurych rozmyślań Fir- 
min usłyszał ostrożne, przyciszone kroki na 
schodach pierwszego piętra, a potem drzwi 
się po cichu otwarły. To syn jego wracał na- 
reszcie, 

— (zy to ty, ehłopeze! — zawołał wy- 
chodząc na próg pokoju. 

— Tak, papo... Jakto? jeszcze nie 
spisz ? | i ! 

Przez chwilę, Charmois miał nadzieję, 
że Dezydery przyjdzie porozmawiać z nim 
trochę; ale młody człowiek był zapewne 
nadto zajęty wypadkami tego wieczoru i nie 
chciało mu się wdawać w rozmowę ,bo dodał 
tylko: ie 

— Dobranoc, ojcze! śpij dobrze. 

I zamknął się w swoim pokoju. 

Rozczarowany, ale swoją drogą zadowo- 
lony, że doczekał się powrotu syna, Charmois 
zdecydował się nareszcie położyć się i zasnął 
prawie natychmiast. Obudził się dość pó- 
żmo nazajutrz i gdy zeszedł na dół, Dezydery 
już dawno był po śniadaniu i poszedł pilno- 
wać robotników pracujących przy szkółce drze- 
wek, Stary hodowca musiał samotnie zasiąść 
do Śniadania. 


skutek czego miasto Salcburg także bardzo 
się podniesie, a dla przemysłu i handlu po- 
wstanie nowa era. W końcu powiedział Mo- 
narcha, że zapewne uda się zarządowi miej- 
skiemu ze wszystkich korzyści stąd płyną- 
cych w należyty sposób korzystać i miasto 
Salzburg, jeden z najdroższych klejnotów Ko- 
rony, utrzymać nadal na dotychczasowej wy- 
żynie. 


KORESPONDENCYE 


Rzym, 10 lipca 


(Leon XII. w ogrodach Watykańskich. — Pa- 
łacyk letni. — Misya kardynała Gibbonsa w 
Rzymie. — 00. Jezuici.) 


Rzym opustoszał, zamożniejszą część mie- 
szkańców wyniosła się na letnie mieszkania 
w góry, lub nad brzeg morza: do Rimini nad 
Adryatykiem, do Viareggio nad morze Sród- 
ziemne, do Civitavechii, Łiwarna, Sinigaglii, 
pod Neapol, albo też w góry sabińskie lub 
albańskie: do Frascati, Albano, Ariecii, Ti- 
voli, Castelgandolfo i t. d. 

To Castelgandolfo z zamkiem wspaniale 
położonym na górze nad jeziorem albańskiem 
rzypomina mi, że Papieże niegdyś tam na 
ato jeździli. Dziś zamek czy też pałac odda- 
ny został przez kuryę Apostolską na użytek 
zakonnice, gdyż Fapież Watykanu nie opuszcza. 

Więc ogrody watykańskie stanowią le- 
tnią wilegiaturę papieską; są obszerne, wyso- 
ko położone i mają około 40 morgów prze- 
strzeni z wspaniałym widokiem na Rzym i 
okolice ku wzgórzom, okalającym wieczne mia- 
sto i Kampanię. 

W tych dniach właśnie Łeon XIII. roz- 
począł wilegiaturę w ogrodach swoich, zaje- 
chał po raz pierwszy w r. b. do pałacyku, 
przypartego do wieży Łeona IV. 

Kiedy rozpoczną się letnie upały, przy- 
boczny doktór papieski, Lapponi, właściwie 
wolałby, ze względu na podeszły wiek Ojca 
św. (92 lat), aby pałacu Apostolskiego nie 
opuszczał, odradza więc przeniesienie się do 
letniego pałacyku, położonego w ogrodach, 
gdyż nigdzie Papież tak jednostajnej, umiar- 
kowanej temperatury nie znajdzie, jak w ob- 
szernych, wysokich komnatach Watykanu, któ- 
rych grube mury z trudnością od słońca się 
rozgrzewają. Wiadomą jest rzeczą, iż n. p. w 
bazylice św. Piotra, w zimie jest temperatura 
ciepłą, w lecie za to chłodną. Toż samo ty- 
czy się także i pałacu Watykanu, gdy tym- 
czasem nowoczesny pałacyk letni, wystawiony 
na pełne słońce, jest o wiele mniej zabezpie- 
czony od upałów. 

Atoli, Papież lubi ogrody, lubi spojrzeć 
na daleki widok Kampanii, przejść się i prze- 
jechać pod zielonemi aleami parku, zwiedzić 
wzorową, piękną winnieę, jaką przed kilku 
laly zasadzono koło pałacyku, zobaczyć wy- 
sokie strzyżone szpalery z myrtu, przypomi- 
nające wiek XVII., lubi rach, który zdaje 
się podtrzymywać jego siły żywotne i dlatego 
chętnie schodzi do ogrodów. 

O godzinie 9 z7 rana, w sali zwanej 
Szwajcarów, na drugiem piętrze pałacu Apo- 
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stolskiego, przed wejściem do mieszkania Pa- 
pieża zjawia się lektyka, niesiona przez dwóch 
sediarii, w ponsowych ubraniach. Leon XIII. 
wsiada do niej, otoczony małym orszakiem 
i przez Loggie t. j. oszklone krużganki, ozdo- 
bione pędzlem Rafaela, schodzi do dziedzińca 
św. Damazego, a ztąd przez dziedziniec del 
Papagallo i część drogi publicznej, prowadzą- 
cej do muzeów, niesiony jest aż do furtki w 
murze, okalającym ogrody. 

Tutaj Ojciec św. schodzi, wchodzi do 
ogrodu, gdzie znajduje, przy wejściu, powóz 
dwukonny, zaprzężony w dwa kare konie. 
Giwardzista-szwajcar, stojący przy furtce, klę- 
ką i oddaje ukłon wojskowy; służący mają- 
cy zająć miejsce za powozem, klękają również, 
gdy dwaj gwardziści szlacheccy, pełniący służ- 
bę, oczekujący konno, kłaniają się, salutują 
po wojskowemu. 

Papież wsiada zaraz do powozu i zapra- 
sza doń osoby towarzyszące Mu, jak zwykle 
dwóch dygnitarzy swego dworu: monsignora 
maggiordomo i maestra di camera, lub też 
jednego z camerieri segreti partecipanti t. j. 
rzeczywistego tajnego szambelana, lub też swe- 
go sekretarza, msgr. Marzoliniego. Papież sie- 
dzi sam w tyle powozu, z przodu siadają 
tamte osoby. 

Porucznik gwardyi szlacheckiej, towa- 
rzyszący od chwili wyjścia z mieszkania aż 
do ogrodu, wsiada teraz także na koń i wte- 
dy mały orszak rusza wielką ścieżką ogrodo- 
wą, biegnącą wzdłuż muru, ku górnej części 
parku. Porucznik ewałuje po prawej stronie 
odkrytego powozu; gwardziści szlacheccy ja- 
dą z tylu. Maggiordomo papieski jest obeenie 
mgr. Cagiano de Azvedo, a macstro di came- 
ra mgr. Bisleti. 

Wszyscy, kogo się spotka po drodze, 
żandarmi pilnujący ogrodów, ogrodnicy i o- 
grodniezki pracujący, urzędnicy, klękają przy 
nadjeżdżaniu pojazdu, a Papież biogosławi. 

Powóz biegnie tak koło kolosalnego 
kwiatecznika z wyniosłą palmą pośrodku, da- 
wniej, w odległych czasach, Imiejsca turnie- 
jowego watykańskiego, dziś zamienionego w 
przepyszny parter ogrodowy, z pomarańcza- 
mi, grzędami kwiatów, rysującemi się w her- 
by i insygnia papieskie, a potem skręca ku 
wielkim, strzyżonym szpalerom myrtowym i 
alei rozłożystych jasnych platanów. 

Kiedy Papież ma zejść do ogrodu, wstęp 
do ogrodu jest szczelnie zamkniętym dla ob- 
cych, inaczej, zwłaszcza w zimie, zwiedzają 
go cudzoziemcy za specyalnem pozwoleniem. 
Zwykle panuje tu milezenie, przerywane śpie- 
wem ptaków kryjących się w drzewach i jak 
w tym razie, zgrzytem kół powozu przerzy- 
nających żwir alej. 

Powóz papieski jest zwyczajnem, otwar- 
tem landau. Cały orszak przesuwa się koło 
gołębnika i kurników, następnie wzdłuż dru- 
cianych zagród małego zwierzyńca, zkąd z 
podziwieniem patrzy na przejeżdżających, wspa- 
niała para strnsiów i samotny pelikan samica, 
gdyż samiec uciekł i został zastrzelonym przez 
myśliwego w Kampanii. Stado kóz afrykań- 
skich, ucieka spłoszone w głąb zagrody. Są 
to wszystko dary ofiarowane różnymi czasy 
do Watykanu. [Trochę dalej, widać najbliższą 
okolicę, rozciągającą się w dole, trochę ko- 
minów fabrycznych i zieloności pól rozlacza- 
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Pił swoją kawę i zabierał się do odpie- 
czętowania listów z rannej poczty, które 
przed nim leżały, gdy nieprzyjemny głos 
Leontyny ozwał się w sieni, do której 0- 
twarte drzwi z jadalni prowadziły : 

— (zy papa jest w domu? 

— Aj l... — pomyślał Firmin, a dreszez 
przeszło mu po plecach — jakiź znowu eios 
spadnie na mnie?... -- Jestem — dodał glo- 
śno. — Wejdź do jadalni! 

Leontyna ukazała we drzwiach swoją 
twarz, kwaśną jak ocet. Czarną suknia szty- 
wnie fałdowała się w okolo jej chudej posta- 
ci; krepowe szarfy żałobnej kapotki wisiały 
na wyschniętej szyi. Rzuciła szybkie spojrze- 
nie w głąb pokoju, weszła, zamknęła drzwi za 
sobą i szepnęła: 

— Dzień dobry papo.. Czy ci przeszka- 
dzam ? 

— Wcale nie; właśnie skończyłem. 

— Nie widziałeś K'loreneyi dzisiaj ? — 
rzuciła z pozorną obojętnością. 

— Nie... A dla czego ? 

-— Dla tego — odrzekła cierpko -- że 
moja siostra zazwyczaj przychodzi zrana, żeby 
z tobą pomówić i dla tego, że ja chcę mó- 
wić pierwszą o rzeczy, o klórej ona zapewne 
zechce także z tobą się porozumieć.... 

— O jakiej rzeczy ?... 

— Och! zawsze to samo... Spadek po 
naszej biednej mamie... Przepraszam ciebie 
ojeze, że wracam do tej niemiłej kwestyi, ale 
Jestem zmuszona... Lavaur i ja, pomimo naj- 
ściślejszej oszezędności, nie możemy związać 
4 sobą dwóch końców... a mój mąż sądzi, 
że byłoby całkiem słusznie, gdyby moja część 
spadku przyszła nam z pomocą w obec coraz 
zwiększających się wydatków.... 

— Powiedziałem ci już, a Dezydery po- 
wtórzył, że likwidacya spadku po twojej mat- 
ce nie może: teraz nastąpić, bez szkody 


dla wspólnych naszych interesów. Skromny nasz 
majątek stanowią głównie nieruchomości i 
planiacye... Chege dziś podział przeprowa- 
dzić, trzebaby zlicytować la Uhataignerie i 
plantacye, a byłoby to po prostu ruing... 
Ozyś mnie zrozumiała ?... Zresztą, słyszałaś 
jak twoja matka, będąc na śmiertelnem ło- 
żu, oznajmia nam, że ja sam mam prawo 
rozporządzenia wspólnym majątkiem... 

— Wiem o tem dobrze, i żeby tylko 
odemnie zależało, wola mamy, chociaż 7 moją 
krzywdą, była by skrupulatnie nszanowaną. 
Ale mój mąż nie chee o tem słyszeć... Krzy- 
czy, 48 to niesprawiedliwość.... Utrzymuje, że 
gdy mania to mówiła, nie byla jn całkiem 
przytomną, a pan Vigneron jest tego samego 
zdania. Podobno; że mama nie miała prawa 
wyżnaczyć ci więcej, jak tylko czwartą, część 
dochodu i czwartą część na własność... Olóż 
zadecydowali, żeby zażądać od ciebie wy- 
równania... 

— A ty podjęłaś się przeprowadzić tę 
sprawę! — przerwał Firmin z goryczą 
dziękuję ci... Oto co znaczy być dobry córką! 

-- Podjęłam się, bo wolałam łagodnie 
ciebie uprzedzić, zamiast narażać na dyskusyę 
z Vigneronem, który jest przykry i grubianin.... 
ty zamierzasz grzecznie przył o- 
żyć mi nóż do gardła! — zawołał Kirmin 
obnrzony, uderzając pięścią w stół. 

— Nie gniewaj że się —— odrzekła spo- 
kojnie Leontyna — nie chodzi tu wcale o to, 
żeby ci przyłożyć nóż do gardła.... ani ciebie 
zmuszać do sprzedania la Uhataignerie.... — 
Wiemy aż nadto, ja i mój mąż, co tobie je- 
steśmy winni i nie zamierzamy doprowadzać do 
takiej ostateczności... Myśleliśmy tylko zażądać 
od ciebie rocznego wynagrodzenia... Oto na- 
przykład, gdybyś się zgodzi! wypłacać nam 
małą rentę, przedstawiającą mniej więcej pro- 
cent od tego, co mi się należy, zadowolilibyśmy 
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cznej nę JOtYCZNY, przez tradycye hi- 
By an eZaWisłości, pragnęło zachować 
p takter — hiszpański. 

tego nie b 


nie 


ło łatwem, aby Kubańczycy i 
w Wa uznali władzę JAAA apostolskie- 
(SE Togtonie i prymasa z Baltymory, 
właśnie Gibbons. Z drugiej strony 
ański nie chce słyszeć o ten, aby 
p zych kolonij zależeh, choćby tyl- 
bisku A nuncyusza w Madrycie lub 
Bo), | > toledo, patryarchy (dziś tytular- 

-.. zwanych Indyj zachodnich 

j yj zachodnich. 


ke ; dzienników puściło tutai TAa 
j p puściło tutaj pogło 
SC msgr. Władysław zaleski miał wi- 
Waszyno lanowanym delegatem apostolskim 
Stonie. Wiadomość ta jest mylną. 


Jam <Í Waźnej sprawie, obchodzącej ka- 
zm Ameryki, | maż Gibbons był rze- 
lanów Zjednoczonych i miał in- 
680 taktowi i zręczności zawdzię- 
amer ne, Jeżeli ustaloną będzie zasa- 
braży; anizowania kleru nowych kolonij, 
"ego mi J&C ambicyj duchowieństwa hiszpań- 
lejscowego. 


saama] Gibbons proponował powolną, 
nderski ch, p Sracyę księży i zakonników 
skich, „ belgijskich, francuskich i ame- 

do Kuby i Filipin, aby tym spo- 
Zząć przetworzenie żywiołu wy 
Ba to aje mi się też, że sprawa Ko- 
Cy) fr m zyska. Być może, iż część kon- 
będzją "skich zmuszona opuścić Fran- 

mogła być zużytkowaną. 


<dm dotyczy starań Watykanu, aby 
p" zostało poselstwo amerykańskie 
postan A ma W. dotychczas nie jeszcze 
liey nowiono, Nie ulega wątpliwości, iż 
] U się O raisk zyskałby ogromnie i 

należy. j j E 
è trudności. eży. Ale jak zwykie są roz 
1 tak 


i ma D 
ą Pilipi 
k 


któ 


r, 


n. p. prezydent Mac-Kinley jest 
upa gorzyjacielem msgra Irelanda, arcy- 
yi tego; Paolo, nie tylko z powodu ten- 
mus 4 Statniego w kierunku „amery- 
jedne, ale 1 dla tego, że msgr. Ireland 
Tya Z najwybitniejszych postaci półno- 
Dotto Ai Dlatego prezydent Stanów Zje- 
igra pe starał się bardzo o purpurę dla 
sh anda, zwłaszcza kiedy ten ostatni 
nę; licznie oświadczenie w sprawie do- 
nogę adzy dla Papieża, wykazując jej ko- 

W atykanie zastanawiano się 


rh 


y, wniesieniem; 
ij’ Unano ; 


0, jap Kinley odezuł pono odmowę i dla- 


A razie, są trudności w ustanowie- 
Bare La to w wielkich łaskach jest 
LIR nie kardynał Gibbons, który za- 
uEdsty, wykazał wiele taktu, kiedy ducho- 

m Jr amerykańskie pod przewodnictwem 
iy linda agitowało za teoryą am er y- 
i leki" > t. j. zmodernizowania Kościoła 
Wiig S0, przystosowania go do postępów 
_ B0 Życia politycznego i naukowego. 


'becnie kardynał Gibbons udał się do 
Leśni potem pojedzie do Londynu, a we 
U wróci do Ameryki. 


Biega uici franeusey skutkiem prawa o kon- 
| ią CH zamierzają wynieść się do Włoch, 
Icie do Wenecji. Tutejsze gazety li- 
Protestują przeciw tej „inwazyi*, wy- 
i 4e tak półwysep włoski ma mnóstwo 
Spec które tuiaj używają pewnej swobo- 
t Jalnie zaś wskazują na „niebezpie- 
zwiększenia się kontyngensn 00, To- 


Są tyg 
Yst 
twa Jezusowego. 


Z Poznańskiego. 


(Zwołanie sejmu prowincyonalnego. — Polemika 
w prasie na temat ndziałn wychodźeów polskich 
w Westfalii w wyborach uzuvełuiających do par- 
lamentu niemieckiego. — Zasądzenie żolnierza za 
posiadanie obrazka Matki Boskiej Częstochow- 
skiej. — Ze statystyki robotników w Poznańskiem). 


Cesarz zezwolił na zwołanie nadzwyczaj- 
nej sesyi sejmu prowineyonalnego prowincyi 
poznańskiej na dzień 6 sierpnia w Poznaniu 
i zamianował naczelnego prezesa dr. Bittera 
cesarskim komisarzem, tajnego radcę barona 
Wilamowitza marszałkiem a szambełana hr. 
Zóltowskiego z Nekli zastępcą marszałka. Sejm 
ma zastanowić się przedewszystkiem nad środ- 
kami, celem zapobieżenia następstwom tego- 
rocznego nieurodzaju. 

W prasie poznańskiej powstała polemika 
z powodu artykułn pisma Pracy, w którym 
wezwano Polaków, zamieszkałych w westfal- 
skim okręgu wyhorezym Dnisburg-Móhlheim, 
żeby w wyborach uzupełniających do parla- 
mentu niemieckiego nie głosowano na kan- 
dydata centrum, lecz na własnego polskiego 
kandydata. 

Praca wezwanie swe motywuje tem, że 
Polacy w Westfalii i Nadrenii nie mają po- 
wodu do popierania centrum, skoro nie stara 
się ono o zaprowadzenia polskich kazań na wy- 
chodźtwie. Artykuł ten oburzył niemiecko- 
katolicką Koelmsche Volkszeitung, która stwier- 
dziwszy, że centrum niema żadnego obowiązku 
starania się o polskie kazania, bo sprawa ta 
należy do władzy kościelnej, rozpacza nad 
wzrostem polskiego radykalizmu. 

Dziennik Poznański odpowiada na to, 
że wspomniany dziennik koloński slusznie tłó- 
maczy wzrost radykalizmu naporem haka- 
tyzmu, bo istotnie radykalna polityka znajduje 
uznanie w szerokich masach, które, jako masy 
wszędzie miewają instynkty radykalne. 

Kuryer Poznański oświadcza się prze- 
ciw polskiemu kandydatowi w Westfalii i za- 
leca tamtejszym Polakom głosować na kan- 
dydata centrum. 

Na trzy dni aresztu za posiadanie obrazka 
Matki Boskiej Częstochowskiej z podpisem: 
„Boże zbaw Polskę* znalezionego w książce do 
nabożeństwa, skazał sąd wojskowy w Gnieżnie 
Michała Powałę, syna gospodarskiego z Or- 
chowa, który odbywający dziesięciodniowe ćwi- 
ezenia wojskowe, miał przy sobie ową książkę 
do nabożeństwa. 

Ogłoszono właśnie sprawozdanie inspe- 
kcyi przemysłowej w Księstwie Poznańskiem 
za rok ubiegły, z którego dowiadujemy się, 
że w Księstwie jest 49.628 robotników prze- 
mysłowych, między nimi 2332 chłopców, li- 
czących od 14 do 16 lat, a którzy tworzą 4,9 
procent ogółu robotników. Dzieci, które nie 
miały jeszeze 14 lat, zapisano tylko 8, je- 
dnakże ich liczba zapewne jest większa, tyl- 
ko nie zdołano jej stwierdzić. Największa część 
młodocianych robotników pracuje w cegiel- 
niach, fabrykach cygar, piekarniach i cukier- 
niach, w przemyśle budowlanym, w drukar- 
niach i w przemyśle wyrobów z drzewa. Ro- 
botnie naliczono 687 czyli 14 pre. ogółu per- 
sonalu robotniczego. 

Wielu robotników, którzy się byli udali 
na zachód, powróciło do Księstwa, dla tego 
też nie potrzeba było w przemyśle zatrudniać 
tylu eo dawniej robotników obcokrajowych. 
Zdarzało się nawet, żę robotnikom obeokra- 
jowym, którzy już byli w drodze do Księ 
stwa, kazano powrócić do ich kraju rodzin- 
nego. W różnych przedsiębiorstwach urządzali 
robotnicy bezrobocia, żądając wyższej płacy, ale 
strejki trwały tylko po kilka dni, ponieważ 
wkrótce następowała zgoda. 

W roku sprawozdawczym było 1861 
wypadków nieszczęśliwych, a 27 przypadków 
śmierci. 


` Z prasy rossyjskiej. 


(Pomysły rossyjskie co do reorganizacyi Uniwer- 

sytetu warszawskiego. — Glos za zniesieniem 

generał-gubernatorstwa wileńskiego. Pel. 

Wied. przeciw zachowaniu się generała Ritti- 
cha w Pradze, 


W jednym z ostatnich numerów zamie- 
szcza Nowoje Wremia następującą korespon- 
dencyę stałego swego współpracownika 
w Warszawie, p. Aleksiejewa : 

„Uniwersytet warszawski, przekształco- 
ny w latach OO z polskiej Szkoly Głównej, 
otrzymał wówczas specyalną ustawę, pod 
wielu względami różniącą się od ustawy o- 
gólno-nniwersyteckiej z roku 1863. Reforma 
uniwersytecka z r. 1884 nieznacznie tylko 
dotknęła Uniwersytet warszawski, tak, że za- 
chował on do czasów obeenych swoją ustawę 
z niewielkiermi zmianami, dokonanemi w du- 
chu ogólnej ustawy uniwersyteckiej z r. 1854. 
W obec zamierzonej jednak reformy Uniwer- 
sytet tutejszy przekształcony będzie widocznie 
na takich zasadach, jakie przyjęte będą za 
podstawę reorganizacyi wszystkich Uniwer- 


„Gazela Lwowska* z dnia 16 lipea 1901 r. 
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sytetów rossyjskich. Utworzona bowiem w Uni- 
wersytecie tutejszym, zarówno jak i w innych, 
komisya w sprawie reformy uniwersyteckiej, 
opracowując postawione przez ministerstwo 
punkty, wypowiedziała się w tym duchu wła- 
Śnie, a nadto uznala za pożądane: ażeby we- 
dlug nowej ustawy uniwersyteckiej rektor i 
dziekan mogli być wybierani, ażeby utworzo- 
no nowe posady wybieralnych protektorów, 
oraz ażeby Uniwersytety podlegały bezpośre- 
dniej władzy ministerstwa oświaty. Komisya 
uznała również za pożądane utworzenie oso- 
bnych zarządów wydziałów gospodarczych, 
oraz spraw studenckich i wypowiedziała się 
za koleżeńskim sądem studenckim honorowym, 
jak również organizacyą studencką, które, jej 
zdaniem, zupełnie są możliwe pod kontrolą 
rady uniwersyteckiej. 

„Co się tyczy zamierzonego przekształ- 
cenia srednich zakładów nankowych, wzms- 
eniając w szkole zaznajamianie uczniów z ii- 
teraturą rossyjską, historyą i geografią Ros- 
syi, reforma ta będzie miała nader ważne zna- 
ezenie dla kraja Nadwiślańskiego, w którym 
tak wyraźnie zaznacza się odrębność od 
rdzennej Rossyi. Ażeby jednak przekszałcona 
szkoła średnia przyniosła tutejszym pod wielu 
względami wyodrębnionym kresom oczekiwa 
ną korzyść, pożądanem byłoby dopelnianie 
wykładów wycieczkami wychowajeów we- 
wnątrz Rossyi, czego dobry przykład dał dy- 
rektor gimnazyum siedleckiego, p. Stankie- 
wicz, który niedawno z gronem studentów 
swego gimnazyum zrobił wycieczkę do Pe- 
tersburga i innych miast rossyjskich. 7, tych 
samych względów pragnąć należy utworzenia 
w Warszawie muzeum, które pouczaćhy mo- 
gło o dawnej przeszłości tutejszego kraju, 
oraz zaznajamiać 7 etnografia Rossyi i sztuką 
rossyjską. Położyłohy ono niewątpliwie wiele 
zasług w sprawie zbiiżenia rossyjsko-polskie- 
go, dla przekształconej zaś szkoły średniej 
byłony nader wielką pomocą“. 

Z powodu znanego zachowania się gen 
Ritticha na zlocie Sokołów w Pradze Czeskiej, 
Pet. Wied. piszą, ża taki brak osobistego wy- 
chowania politycznego u osoby prywatnej z 
Rossyi nie może mieć następstw politycznych. 
Cała Europa wie o tem dobrze, że gen. Rit- 
tich nie był przedstawicielem politycznym. 
Rossyanie, a nawet słowianofile rossyjscy, ni- 
gdy nikogo nie prosili, aby przemawiał w Pra- 
dze w ich imieniu. (Gazeta radzi owemu ge- 
nerałowi , ażeby swojemi gorącemi mo- 
wami raczej podniecał słabo wegetujące To- 
warzystwo dobroczynności słowiańskie do zba- 
dania słowiańszczyzny zachodniej i posudnio- 
wej, którą doskonale znają Niemey, a naj- 
mniej słowianofile rossyjscy. 

W sprawie generał-gubernatorstwa wi- 
leńskiego, Nowoje Wremia stanowczo oświad- 
cza się za jego zniesieniem, uważając, że u- 
rząd ten jest zupełnie zbyteczny. Dziennik 
ten dowodzi, że „kraj północno-zachodni*, nie- 
zbyt oddalony od Petersburga, posiada do- 
brze znany skład ludności, co do której admi- 
nistracya wyrobiła sobie określony system za- 
rządu, a nadto od lat szeregu nie bylo w nim 
zaburzeń i w przyszłości nie należy ich oeze- 
kiwać. 

„Nadto — pisze dziennik — oprócz Mu- 
rawiewa, słusznie zwanego „dyktatorem“, in- 
ni generał-gubernatorzy wileńscy nie mieli 
żadnej inicyastywy i jedynie byli instancyń, 
pośredniezącą między gubernatorami a mini- 
strem“. 

Zdaniem Nowoje Wremia, lepiejby było, 
gdyby gubernatorzy bezpośrednio utrzymywali 
stosunki z ministerstwem, jak to n. p. dzieje 
się w gubernii mińskiej, wyłączonej z gene- 
rał-gubernatorstwa wileńskiego. Gubernator 
tamtejszy -— zdaniem tego dziennika — le- 
piej kierował sprawami gubernii, niż generał- 
gubernatorowie wilejscy. 

„Generał- gubernator -- mówi dalej No- 
woje Wremia — paraliżuje działalność swoich 
gubernatorów i jest dla nich hamulcem. Para- 
liżując zaś ich działalność, sam nie może do- 
konać nie ważnego w kraju. Bo aby doko- 
nać coś ważnego, trzeba znać kraj, a oprócz 
Meurawiewa, żaden z późniejszych generał-gu- 
bernatorów kraju nie znał*. 

W końcu dziennik powołuje się na zda- 
nie dawnego general-gabernatora Totlebena, 
który w pół roku po objęciu tego stanowiska 
mówił, że nie nadarzyła mu się żadna spra- 
wa, dla której wartoby było utrzymywać ge- 
neral-gnbernatora. 


KRONIKA 


Lwów, 15 lipca. 


— JE. P. Namiestnik Leon hr. Piniń- 
ski odjechał w sobołę z Wiednia do St. Maurice, 
w dolinie Engadin w Szwajearyj. 

-—— Prezesem rady wykonawczej „Macie- 
rzy polskiej“ wybrany został profesor Uniwer- 
sytetu dr. Ludwik Winkel. 


— Z Politechniki. P. Stanisław Ma- 
ryan Tychoniewicz, rodem ze Lwowa, złożył na 
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wydziale inżynieryi tutejszej Politechniki drugi 
egzamin państwowy. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się dziś o godzinie 6 wieczorem w wielkiej 
sali ratuszowej. Na porządku dziennym między 
innemi znajdują się dwie ważne sprawy: Orga- 
nizacya szkoły im. królowej Jadwigi i sprawa 
kolei [wów-Winniki-Podhajce, 


— Zmiana rozkładu jazdy. Z dniem 
dzisiejszym został zniesiony obowiązujący od 1 
maja b. r. na szlakach: Ozortków - Zaleszczyki, 
Tarnopol-Kopyczyńee, Wygnanka-Skała i Teresin- 
Iwanie puste wschodnio-galicyjskich kolei lokal- 
nych rozkład jazdy pociągów osobowych, a na- 
tomiast wszedł w życie na tyeh szlakach nowy 
rozkład jazdy. 

Równocześnie doznają częściowych zmian 
rozkłady jazdy pociągów nr. 4852 i 4856 na 
szlaku Łużany-Zaleszczyki, pociągów nr. 1857, 
1358, 1359 i 1369 na szlaku Czortków-Husia- 
tyn kolei państwowych Chryplin-Husiatyn, jako 
też rozkład jazdy pociagu nr. 3958 kolei lokal- 
nej Delatyn-Stefanówka. 

Wspomniany nowy rozkład jazdy i czę- 
ściowe zmiany wyż wymienionych pociągów uwi- 
docznione są w tycząctych się ogłoszeniach. 

Z powodu tego nowego rozkładu jazdy na- 
stąpią też zmiany w rozkładach pociągów od- 
chodzących ze Lwowa i Podzamcza, a mianowi- 
cie zdążających do Kopyczyniee, Zaleszczyk, Ska- 
ły, Iwania pustego i t. d. 


— Budowa miejskiego Muzeum prze- 
mysłowego. W sobotę odbyło się w tej spra- 
wie posiedzenie reprezentantów gminy i delega- 
tów gal. Kasy oszczędności. Imieniem Kasy o- 
szezędności zaproponowali dyrektorowie pp.: dr. 
Stroynowski i Nikorowicz następujący plan u- 
godowy : 

Budowa będzie rozpoczęta w najkrótszym 
czasie. Kasa oszczędności zaliczy na to fundusze 
w takiej wysokości, jakie będą potrzebne do do- 
prowadzenia budowy aż do wykończenia gmachu. 
Roboty te prowadzić będzie gmina m. Lwowa 
we własnym zakresie działania. Pieniądze te 
jednak będą udzielane gminie przez Kasę tylko 
jako pożyczki. Równocześnie bowiem wytoczy 
gmina zarządowi Kasy proces, którego celem bę- 
dzie wydanie przez sąd orzeczenia, iż zarząd gal. 
Kasy oszezędności obowiązany jest własnym ko- 
sztem dokończyć budowy gmachu Muzeum prze- 
mysłowego miejskiego. Na wypadek tej treści o- 
rzeczenia, wypożyczone na eel budowy pieniędze 
przez Kasę oszezędności, przyznane będą gminie 
m. Lwowa na własność, w przeciwnym Zaś ra- 
zie miasto będzie obowiązane pieniądze owe ra- 
tami pod najkorzystniejszymi warunkami zwrócić 
Kasię oszezędności. Zarząd Kasy oszczędności 
zobowiązuje się w toku procesu nie podnosić ża- 
dnych formalnych zarzutów, dążących do odro- 
czenia sprawy i ograniczyć się jedynie do strony 
jurydyeżno-merytorycznej. 

Reprezentanci gminy zgodzili się na to, 
poczem obrano referentem całej sprawy dr. Loe- 
wensteina i polecono mu, aby na dzisiejszem po- 
siedzeniu Rady miejskiej przyszedł z wnioskiem, 
żądającym upoważnienia dla komisyi do zawar- 
cia powyższej ugody i rozpoczęcia procesu. 

Kwota potrzebna na dokończenie budowy 
wynosi około 300.000 K. 


— P. Laudowa-Horzicowa, znakomita 
artystka dramatyczna „Narodniego Divadla* w 
Pradze, bawi w Krakowie. 


— Pomnik Ujejskiego. Prace nad wy- 
kończeniem pomnika Kornela Ujejskiego postę- 
pują szybko. Artysta-rzeźbiarz p. Antoni Popiel 
wysłał formę zdjętą z modelu do fabryki Kruppa 
w Wiedniu, gdzie biust odlany będzie z bronzu. 
W tutejszej pracowni kamieniarskiej p. Periera 
poczęto obrabiać ciosy granitowe, składające co- 
kół pomnika. Roboty ukończone będą we wrze- 
śniu, a odsłonięcie pomnika nastąpi prawdopo- 
dobnie w pierwszych dniach października. 


— Czterdziestoletni jubileusz swego 
istuienia obchodziło wezoraj we Lwowie w spo- 
sób nader uroczysty tutejsze Stowarzyszenie wza- 
jemnej pomocy mieszczan Lwowskich pod wezwa- 
niem bł. Jana z Dukli. 

Po nroczystem nabożeństwie, odprawionem 
w kościele 00. Bernardynów przez ks. kanonika 
Świsterskiego, proboszcza kościoła św. Anny, w 
czasie którego chór męski pod kierunkiem p. M. 
Sygnio wykonał mszę Salierego, a artystka opery 
lwowskiej panna Rojekówna odśpiewała psałmy 
Aleksandra Zarzyekiego, wypowiedział okoliczno- 
ściowe kazanie jeden z 00. Bernardynów. 

Następnie odbył się o godzinie 1% w po- 
łudnie na Strzelnicy miejskiej bankiet, w czasie 
którego wzniesiono szereg toastów. Prezes Sto- 
warzyszenia p. Ciuchciński pił zdrowie ducho- 
wieństwa; ks. SŚwisterski toastował na pomyśl- 
ność Towarzystwa; p. Niemczynowski wzniósł 
zdrowie p Cinchcińskiego; p. Kuźniewicz wy- 
dzialu, p. Janowicz członków założycieli w ręce 
p. Niemezynowskiego, poczem posypały się je- 
szcze inne toasty, a między nimi p. Flaszyń- 
skiego na cześć Polek. 

— Edward Suess, znakomity uczony, prezes 
cesarskiej Akademii nauk w Wiedniu, doszedłszy 
lat 70, opnszeza katedrę na Uniwersytecie wie- 
deńskim. Wielki przyrodnik stał się przy tej 
okazyi przedmiotem gorących i zaszczytnych owa- 
cyj ze strony profesorów i uczniów. Ostatni jego 
wykład był wspaniałą manifestacyą na cześć 
jego. Suess w ostatnim wykładzie rzucił okiem 


na postęp nauk przyrodniczych. Najpierw omó- 
wił poglądy i zasługi Darwina i wielkie rezul- 
taty jego teoryi. Następnie zaznaczył, że wiele 
się zmieniło w świecie podczas jego przeszło 
40-letniej działalności profesorskiej, ale nie ma 
nic bardziej stanowczego i niec ważniejsze- 
szego dla całej kultury od postępów nauk przy- 
rodniczych w naszej epoce. One zmieniają wszyst- 
ko: nasze społeczne stosunki, filozoficzne zapa- 
trywania, ekonomiczne warunki, nawet stosunki 
państw i narodów. Badacz przyrody występuje 
coraz bardziej na pierwszy plan, ztąd wielkie 
dla niego rosną obowiązki, powinien pod wzglę- 
dem etycznym słać się godnym wielkiej roli kie- 
rownika ludzkości. 

W końcu Suess podziękował ze wzrusze- 
niem całemu audytoryum, które składało się ze 
studentów i prawie całego grona profesorów. 
Następnie przemawiał dziekan fakultetu filozofi- 
cznego. 

Na cześć Suessa ma być utworzona fun- 
dacya jego nazwiska. 

Suess -— jak wiadomo — jest doktorem 
honoris causa Wszechnicy Jagiellońskiej; w ro- 
ku zeszłym na uroczystości jubileuszowej miał 
sławną i przepiękną mowę jako delegat Szkoły 
wiedeńskiej. 


— Ogloszenie konkursu na dwie posady 
asystentów technicznej kontroli skarbowej w o- 
brębie galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu za- 
mieszezone jest w „Dzienniku urzędowym“ dzi- 
siejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


— Zaprowadzenie służby listonosza 
wiejskiego przy urzędzie pocztowym w Zakopa- 
nem Í. Z dniem 15 b. m. zaprowadzoną została 
przy urzędzie pocztowym Zakopane 1 podczas 
sezonu leczniczego w Jaszczurówce dziennie je- 
dnorazowa służba listonosza wiejskiego dla tejże 
miejseowości. 


— Walne zgromadzenie członków Sto- 
warzyszenia przem. murarzy, cieśli, kamieniarzy, 
studniarzy, terakocistów, betonistów, sztukatorów 
i rzeźbiarzy w kamienin odbędzie się jutro, we 
wtorek, o godzinie 7 wieczorem w lokalu Sto- 
warzyszenia, ul. Ossolińskich 8. 

Ponieważ konsorcyum ma już od Rządu 
zagwarantowany 4 proc. dochód od kapitału 10 
milionów K. — więc jest nadzieja, że łącznie 
z gwarancyą miasta i ofiarnością prywatną, zbie- 
rze się pełna kwota, potrzebna na budowę tej 
kolei. 


— Rozruchy robotnicze we Lwowie. 
Dziś o godzinie 6 rano zebrały się przed głó- 
wnym dworcem kolejowym tłumy robotników, 
domagając się głośno pracy. Gdy jej tam na ra- 
zie otrzymać nie mogli, podzieliwszy się na od- 
działy, przeciągali robotniey przez ulice miasta, 
niosąc ogólny postrach. Na widok zbliżającego 
się oddziału robotników, kupcy nauczeni do- 
świadczeniem, poczęli zamykać sklepy. Od- 
działy te zebrały się następnie na placu Ber- 
nardyńskim, przed domem, w którym się mieści 
miejskie Biuro pracy. Gdy mimo usilnych sta- 
rań energieznego kierownika tego Biura nie zdo- 
łano zapewnić wszystkim roboty, postanowili 
zgromadzeni robotnicy udać się pod gmach Na- 
miestnictwa. 

W ulicy Czarnieckiego jednak wstrzymał 
pochód kilkusetnego tłumu skonsygnowany tym- 
czasem oddział wojska i policya, wzywa- 
jąc do rozejścia. Niektórzy z robotników usłu- 
chali wezwania, inni jednak wśród okrzyków. 
„Bić szyby“ ruszyli w odwrotnym kierunku. 
Czterech robotników, którzy wznosili podobne 
okrzyki, aresztowano. Są nimi: Jan Semów, 
Mikołaj Kokot, Dmytro Twanicki i Stanisław 
Budkowski, wszyscy zamiejscowi. Pod silną 
eskortą wojskową odstawiono ich do aresztów 
policyjnych. 

Po mieście krążą silne patrole wojskowe 
z urzędnikami policyjnymi na czele. Do godziny 
280 po południu panował spokój. 

— Nad budową kolei Lwów-Winhiki- 
Brzeżany-Podhajee obradowała onegdaj komisya 
wybrana przez Radę miasta Lwowa, i uchwaliła 
oświadczyć się za trasą, okalającą miasto Lwów. 
Dalej uchwaliła dać gwarancyę 4 proe. dochodu 
od 400.000 K. i wpłacić na studya przedwstę- 
pne 2000 K. 


— Akwaryum ryb założył w mieście 
naszem p. Bażant, właściciel handlu korzennego 
w hali targowej na placu Bernardyńskim. Akwa- 
ryum to, urządzone na wzór berlińskiego, ma 
na celu ułatwienie zakupna rozmaitych gatunków 
ryb krajowych. 

— Walne zgromadzenie członków bez- 
płatnej czytelni Towarzystwa „Szkoły ludowej* 
na Żółkiewskiem; odbędzie się we środę, 17 b. m., 
o godzinie 7 wieczorem w lokalu Czytelni (bu- 
dynek dawnej szkoły im. św. Marcina). 


— (zwarty zlot Sokołów polskich od- 
będzie się w roku przyszłym we Lwowie pod- 
czas Świąt Zielonych. Wydział Związku rozpo- 
czął już prace przygotowawcze. 


= Zamach samobójczy. W przystępie 
silnego rozdrażnienia nerwów skoczył onegdaj 
około północy w zamiarze samobójczym z okna 
I piętra swego mieszkania pod 1l. 10 uł. Na 
Błonia stolarz kolejowy Ferdynand L. Na szezę- 
ście doznał niedoszły samobójca tylko lekkiego 
obrażenia ciała, 


— Znikł ze Lwowa w sobotę uczeń II 
klasy gimnazyalnej Oleksa Harasymowicz, rodem 


z Kałusza, z obawy kary za zły postęp w 
naukach. 


— iedm kościotrupów ludzkich wy- 
kopali w sobotę pracujący robotnicy przy robo- 
tach ziemnych na budowie gmachu Biblioteki 
uniwersyteckiej w ulicy Mochnackiego. Według 
orzeczenia lekarza leżały one w ziemi z jakich 
kilkadziesiąt lat. 


— Ślub. W Łańcucie w tamtejszym ko- 
ściele parafialnym odbędzie się jutro, we wtorek, 
ślub panny Emilii Peszkowskiej z p. Franci- 
szkiem Jaworskim, byłym współpracownikiem 
redakcyi Kuryera Lwowskiego. 


— BMamobójstwo studenta. W sobotę 
w południe w lasku na Pohulance odebrał sobie 
życie wystizałem z rewolweru 18-letni młodzie- 
niec, maturzysta Władysław Salomon. Zwłoki 
samobójcy odesłano do Zakładu medycyny sądowej. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Kętach, 
Marya z Klimkiewiczów Haitlingerowa, wdowa 
po poborcy podatkowym. 

W Krakowie, Teodor Granszer, starszy ofi- 
cyał pocztowy, w 41 roku życia. 

W Warszawie, Józef Rawicz, bankier i 
konsul Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
w 74 roku życia. 


— W Krynicy bawiło do 7 b. m. ro- 
dzin 1628, osób 2616. 

— Pożar. W nocy z piątku na sobotę 
padło w Bełzie ofiarą płomieni 14 domów przy 
ulicy Kościuszki. Szkoda wynosi około 200.000 
koron. 


— Z Tarnowa donoszą: W piątek w 
kaplicy pałacowej w Gumniskach ochrzcił ks. 
biskup Walęga syna księstwa Sanguszków. Ro- 
dzieami chrzestnymi byli: Roman ks. Lubarto- 
wicz Sanguszko i Jadwiga z Potockich hr. Kon- 
stantowa Branicka. Na chrzcie otrzymał nastę- 
pujące imiona: Roman, Władysław, Stanisław, 
Antoni. 


— Olbrzymi pożar zniszczył w Horce 
na Węgrzech doszczętnie fabrykę papieru, składy 
i domy dla robotników. Klęska ta pozbawiła 
pracy 150 robotników. 


— Straszna scena w menażeryi. Z Bu- 
dapesztu donoszą: Podczas produkeyj bawiącej 
tam menażeryi rozegrała się pełna grozy scena. 
Jeden z lwów podrażniony widocznie tem, że 
doga, którą pogromicielka zwierząt Kopecka wzięła 
z sobą do klatki, podezas produkcyi skakała 
przez obręcze, zaryczał nagle przeraźliwie i sko- 
czyć chciał ku pogromicielce. W tej chwili je- 
dnak wierna doga rzuciła się na lwa, chwyciła 
go za szyję i wten sposób umożliwiła pogromi- 
cielce ucieczkę z klatki. 

— Wzlot balonu. Z Paryża telegrafują: 
Santos Drumont urządził dziś rano przed spe- 
cyalną komisyą próbny wzlot balonem swego 
pomysłu. Z początku szło wszystko nieźle, w 
niedługim czasie jednak motor okazał się za 
słabym i aeronauta spuścił się z balonem w 
Boulogne sur Seine. Próby te mają być nieba- 
wem powtórzone. 


Notatki |iracko-artystyczne. 
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Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś w poniedziałek po raz drugi „Ładne 
polowanie“, krotochwila w 3 aktach Jerzego Fey- 
deau, tłómaczył M. Sachorowski. 

We wtorek po cenach popołudniowych „Ro- 
mantyczni*, komedya w 3 aktach Edmunda Ro- 
standa, z p. Michnowską, pp. Tarasiewiczem, 
Solskim, Romanem i Wysockim i „Wujaszek 
Alfonsa“, krotochwila w 1 akcie St. Dobrzań- 
skiego. 

We środę po cenach popołudniowych „Pan 
Jowialski*, komedya w 4 aktach Aleksandra 
hr. Fredry ojca, z p. Solskim w roli tytułowej, 

We czwartek po cenach popołudniowych 
„Mężowie Leontyny*, krotochwila w 3 aktach 
Alfreda Capusa. 

W sobotę po raz pierwszy „Bogaty wu- 


Jaszek*, komedya w 4% aktach Karola Karl- 


weisą. 


Repertoar ruskiego teatru we Lwowie 
w sali „Gwiazdy*. 

Jutro, we wtorek „Ptasznik z Tyrolu“, 
operetka w 8 aktach Zellera. Szósty gościnny 
występ p. S. Orzelskiego. W akcie III. od- 
śpiewa pan Orzelski wkładkę. 

We czwartek „Potęga ciemnoty*, dramat 
w 6 odsłonach hr. L. Tołstoja. 

Początek punktualnie o godz. 8 wieczorem. 

Bilety sprzedają się w „Narodnej torhowli* 
(Rynek), w cukierni p. A. Bienieckiego, ul. Ka- 
rola Ludwika, a w dniach przedstawienia wie- 
czorem przy kasie. 


Towarzystwo „edawyciczne, 


POOR 


Dziś po uroczystem nabożeństwie, od- 
prawionem w kościele katedralnym, rozpoczę- 
ły się w Przemyślu obrady walnego Zjazdu 


SER 


rząd główny do Koła polskiego i wszystkich 


członków Towarzystwa pedagogicznego, które 
zakończą się we środę ogólnym wiecem nau- 
czycielskim. 

Przedłożone walnemu zgromadzeniu spra- 
wozdanie zarządu głównego Towarzystwa za- 
znacza na samym wstępie, że główna wagę 
kładł Zarząd główny przedewszystkiem na 
rozbudzenie większego życia i ruchu w To- 
warzystwie i na zjednoczenie wszystkich od- 
działów pod sztandarem wspólnej pracy w kie- 
runku podniesienia oświaty narodowej w kra- 
ju, prawidłowego rozwoju szkolnictwa ludo- 
wego, poprawy bytu materyalnego i korzy- 
stnego uregulowania stosunków prawnych i 
służbowych stanu nauczycielskiego. 

W ciągu ubiegłego roku odbył Zarząd 
główny 9 posiedzeń zwyczajnych, 2 nadzwy- 
czajne i kilkanaście posiedzeń dyrekeyjnych, 
na których w pierwszym rzędzie rozpatrywał 
uchwały i wnioski, przekazane mu przez ze- 
szłoroczne walne zgromadzenie odbyte w Kra- 
kowie. 

W myśl tych uchwał opracował Zarząd 
i wniósł następujące petycye: a) o zrówna- 
nie płac nauczycielskich z płacami trzech 
najniższych rang urzędników państwowych; 
b) o podwyższenie emerytur wdowich po my- 
sli ustaw o pensyach wdowich po urzędni- 
kach państwowych; e) o zmianę $. 18 usta- 
wy, dotyczącej przyznawania dodatków pię- 
cioletnich; d) o określenie ustawą państwo- 
wą charakteru służbowego nauczycieli; e) o 
zniesienie kategoryi nauczycieli młodszych; 
f) o ograniczenie prowizorycznych lat służby; 
g) o wyjednanie wolnej karty jazdy w obrę- 
bie Monarchii austryacko-węgierskiej dla nau- 
czycieli, chcących w eelach naukowych zwie- 
dzać miejscowości przemysłowo - fabryczne. 

Z całego szeregu powyższych petycyj, — 


jak zaznacza sprawozdanie — żadna nię zo- 


stała jednak załatwioną. Przyczyną tego, zda- 
niem zarządu, jest w pierwszym rzędzie późne 
w tym roku zwołanie Sejmu krajowego, a da- 
lej znane wewnętrzne polityczne i parlamen- 
tarne stosunki, które w ostatnich latach stały 
na przeszkodzie wszelkim w ogóle reformom 
społecznym. Zarząd główny wyraża jednak na- 
dzieję, że z chwilą, gdy kraj nasz uzyskał 
nowe źródło dochodu, Sejm, pomny na liczne 
przyrzeczenia, że zasiłek ze skarbu Państwa 


funduszowi krajowemu przyznany, w pierw- 


szym rzędzie na reformę szkolną użyty zo- 
stanie, uregułuje stosunki prawne i unormuje 
płace nauczycieli w sposób stanowczy a tem 
samem usunie najważniejszy powód tak po- 
wolnego rozwoju oświaty powszechnej w kraju 
naszym. 

Zarząd główny brał również żywy udział 
w sprawach obechodzących ogół społeczeństwa 
polskiego. Na wieść o zagrożonym bycie gi- 
mnazyum polskiego w Cieszynie wniósł Za- 


posłów z Galicyi obszerny memoryał, by do- 
łożyli usilnych starań, celem rychłego upań- 
stwowienia tego gimnazyum. Kiedy w całej 
Polsce obchodzono jubileuszową uroczystość 
25 -letniej działalności literackiej Henryka 
Sienkiewicza, członka honorowego Towarzy- 
stwa, przesłał i Zarząd główny znakomitemu 


jubilatowi telegram z wyrazami hołdu i uwiel- 


bienia. 

W roku ubiegłym, podobnie jak w la- 
tach poprzednich, rozdał Zarząd główny 22 
zapomóg koleżeńskich z funduszów własnych 
i 8 zapomóg z funduszu hr. Badeniego w 14- 
cznej kwocie 1.480 koron, nadto pobierało 14 
synów i 6 córek nauczycielskich stypendynm 
po 100 koron z funduszu „Burs nacz.“ To- 
warzystwa. Ntypendya te, wypłacane w ra- 
tach dwumiesięcznych, ułatwiają w zna- 
cznej mierze ojcom licznych: rodzin utrzyma- 
nie dzieci w szkołach. Na ten cel wkłada Za- 
rząd główny w coroczny budżet Towarzystwa 
2.000 koron. 

W dniu 5 b. m. zakupił Zarząd główny 
dla Towarzystwa pedagogicznego realność przy 
ul. Zimorowicza l. 17. 

Szkoła, organ Towarzystwa pedagogi- 
cznego, wychodząca rok 384, obecnie pod re- 
dakcyą dr. Falkiewicza rozwija się bardzo po- 
myślnie i liczy 900 prenumeratorów. W końcu 
zaznacza sprawozdanie, że kolonia wakacyjna 
chłopców, założona przed ośmnastu laty przez 
'Towarzystwo pedagogiczne, utrzymuje się do- 
tąd dzięki ofiarności dobroczynnych osób i in- 
stytucyj krajowych. Co roku wysyła Towa- 
rzystwo na świeże powietrze kilkudziesięciu 
uczniów miejskich szkół ludowych i średnich. 
Dotąd korzystało z tego dobrodziejstwa prze- 
szło 2.000 młodzieży płei męskiej. W roku 
ubiegłym wynosiły zebrane datki i inne do- 
chody ogólną sumę 3.660 koron, za którą to 
kwotę wysłało Towarzystwo 80 chłopców do 
Hrebenowa koło Skolego. 


Pośmiertne peregrynacye 
Pani Wojewodziny Kijowskiej. 


RAMAT 


(Ciąg dalszy). 


Pogłoska taka i w naszych czasach wy- 
wołałaby wśród mas niezwykłe zainteresowa- 
nie, a cóż dopiero mamy powiedzieć o epoce 


mam z. NE. 


z przed stu laty z okładem, jeśli W dodać 
wchodziła tu w grę dusza tak bardzo M 
tnej w kraju osobistości. Zapytane % wieści 
potwierdziły prawdziwość rozsiewanych W”, 
pokazując nadto drewnianą deszezułkę, 2% mig 
rej rysowało się wyraźnie wypalone 20 
ręki nieboszezki. «<a 
: Władza duchowna nie mogła jae 
bez poprzedniego ścisłego zbadania 1% opi” 
wej sprawy, pozwolić na kolportowanie y 
wieści coraz oryginalniejszych, por for- 
cych z dniem każdym coraz niemożliw N 
my. Biskup przemyski Józef Kierski, 0 serali- 
wszy pilnie deszczułkę, wysłuchawszy g A 
wie opowieści zakonnic, wyznaczył SPÓŹ uj. 
duchowną komisyę dla przeprowadzen i, jej 
słego i drobiazgowego śledztwa. Na CBE pali: 
stanął ks. Jan Wiszniewski, kustosz 
dralny. + roli 
Wo Blejkowska, 23-letnia Sz A 
pochodziła ze skromnej szlacheckiej T lache 
Za przykładem wielu innych panien 5 wot 
ckich i ona wstąpiła do służby na pg. 
siostry zmarłej właśnie Anny Potockiej; „m. 
wała nieraz ze swoją chlebodawczynią = do- 
ku krystynopolskim ; znała Wojewodz R 
skonale, często się z nią stykać I LOWA 
Z początkiem 1769 roku opuszcza Ble" wy 
służbę dworską, wstępuje w mury $i o 
Benedyktynek w Przemyślu, gdzie też P% vy 
byciu koniecznego nowicyatu, przyw zie” 
1771 r, w dzień św. Benedykta, 578) 
konne. torga" 
Zapytana przez komisarzy konsy% calg 
nych, opowiada Blejkowska szezegot0% ść 
zagadkową historyę, stwierdzając praw 
słów swoich uroczystą przysięgą. agi: 
Historya to rzeczywiście wielce j 
kowa i ciekawa. W posiadaniu naszem mien 
dują się dwa równobrzmiące jej opisy: " „zg: 
wszedł w skład ogłoszonego w ruskim zania 
kładzie przez ks. Czerneckiego stron OgO 
„Dziejopisa Monasteru Krystynopo WC 
gdzie mnich bazyliański skrzętnie Z200 wy, 
z rodziną dobrodziejów klasztoru związany po 
padek; drugi — to urzędowa współcze gna” 
pia zeznań Blejkowskiej, z pieczęcią "kiego i 
ręcznymi podpisami Jana Wiszniewś” mą, 
Jana Plaxinkiewicza, sporządzona naj się 
podobniej dla rodziny Potockich, dost kiego 
bowiem do zbiorów p. Władysława Gór rful- 
w Kotiużanach na Podolu z archiwum 
czyńskiego. j 
Ostatnią, jako dokument nadanya 
charakterystyczny, powtarzamy W dosłowny 
brzmieniu, zastępując jeno łacińskie M" 
wiernem tłómaczeniem na język polsk: jnis 
Działo się Roku Pańskiego 177% 
15 marca, w drugą niedzielę postu. Jó- 
Jaśnie Wielmożny i Wielebny anoss 
zef Kostka z Wiszniewa Wiszniewski, K'S 
katedralny i sędzia delegowany prze 
prawami wikaryusza generalnego, 1è gg 
listu, wystosowanego do niego Z Brier 
dnia 4 b. m., przez Jaśnie Wielmożnego A 
conego i Przewielebnego Józefa Tade Apr 
Kiekrza Kierskiego, z Bożej i Stolicy > 
stolskiej łaski Biskupa przemyskiego» je 
lera orderu Białego Orła, przybrawszy “jist 
niżej podpisanego przystąpił do śledztwa pe 
rzeczony otrzymał on do rąk swoich W dzie” 
wencie zakonnic i Bogu poświęconyć prae 
wie reguły św. Benedykta, położonym , go | 
myślu za rzeką Sanem, celem ści leje iwe 
lepszego ściągnięcia zeznań ze święte niej 
i Bogu poświęconej Wiktoryi BlejkOW" Ly, 
która w roku Pańskim 1771, w święto zje” 
Bernarda poczyniła zeznania w sprawi, onki 
wienia się jej duszy ś. p Anny, anti 
Jaśnie Wielmożnego i Oświeconego Fr! v 
szką Salezego Potockiego, Wojewody, spik” 
wno z woli Najwyższego zmarłej, i W. neg? 
wie wyciśnięcia podczas wyżej wspomni re 
zjawienia się śladu ręki na deszczułee yi 
wnianej, przesłanej Jaśnie Wielmożne” 
Przewielebnema Biskupowi przemyskie"* à 
Po odbyciu trzydniowych rekolekcji... 
lem oczyszczenia duszy, po spowiedzi I 5 (e0 
jęciu w dniu dzisiejszym Ciała Pańskie$ wy. 
wszystko w rzeczywistości spełniła) w BI j 
no do furty Bogu poświęconą Wiktory? y po. 
kowską, której Jaśnie Wielmożny Deleg% jo- 
czynione przez nią przedtem, przy sposo, qe” 
ści zwykłego badania spisane i podpisem, , 
znania, niżej podpisanemu odczytać Kaz ciej 
Gdym z jutrzni około godziny 0 je 
po północy z niedzieli na poniedziałe żniej 
dnia dwudziestego stycznia w roku ter8*_ cję 
szym przyszła do nowieyatu i układsZy wy 
zasypiać poczęła, w tem przychodzi 1, po” 
przedemną jakowaś osoba i budzić mnie 
czyna, mówiąc: Czy spisz? 
Jam jej odpowiedziała, że śpię. 
Ona tedy rzekła: Wstańże. 
Ja się jej prosząc, rzekłam, że 
zmorzona. : 
Ona znowu: Wstańże, a zmiłuj 518 
mną — poczęła mi głowę odkrywać. 
Ja się ze snu porwawszy, siadam 
lóżku, uczyniwszy znak Krzyża święteś_„.. 
sobie, mówię: Wszelki duch chwali jet 
Ona odpowie: I ja Go chwalę. P 
z nami, nie lękaj się, a zmiłuj się nadem 
w ciężkich mękach zostaję. 
Ja tedy do niej: Ktoś ty jest? 
Ona: Alboś mię nie poznała ? 
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nade” 


| 


Ja rzekł 
ti am: N 
toch 2 głosu niby 


Gzy nie si 
s + SI r 
Jowską? ostra pani 


ie poznałam cię, a po 
cię znam, i podobno, 
mojej, Wojewodzina Ki- 


Ona ô A! r z - R 
dawno awe: Tak jest, ja, któram nie- 


tedy og, lej tedy mówię: Pani moja, czegoż 
many ynie cheesz? gdyż ja tobie kanc? 
Jestem że; j 7, bo ze wszystkich miar nie 
folg i ski Boskiej godna, abym ci jaką 
bani moją ae imękach uczyniła. Idźże sobie 
| bo ; 0 kogo innego, który cię ratować 
Ja się ciebie boję. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Michał Rolle. 


OSTATNIA POCZTA 


AP. PE 

MAU sobycey dent Ministrów dr. Koerber udał 

dziny otg na dwa dni do Ratot w odwie- 
e netu węgierskiego p. 

: „eli. Dzisiaj po południu powraca 

<otber do Wiednią. ; 


Wipólny Minister skarbu Kallay wraz 
oras ami handlu br. Caller i Hege- 
ote d Ministrem dla Kroacyi przybyli 
jj +0, Berajewą, dążąc na uroczystość 
i olei dalmatyńsko - bośniackiej do 
l Cattaro, 


di 
Ww Sob, 


1 obu 
się 
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~ a zbliżających się wyborów do 
cja „3a się w Pradze wspólna konfe- 
toczegkigj wódców partyi młodoczeskiej i sta- 
le „pad "lodzi w pierwszym rzędzie o zgo- 
koliycnych nie we wszystkich taktycznych, 
Kity ych, jak i ekonomicznych kwestyach. 
Dopiero” 080b usunięto na razie na drugi plan. 
Mzyjdzie q 725, jesli między temi partyami 
MWe gja „tku porozumienie, czego sta- 
kowania € Spodziewają, nawiązane zostaną ro- 
Beskich, "p zedstawicielami innych frakcyj 

ezech arady między Młodoczechami i 

AMI trwają dalej. 
CA Sia mal strony zapewniają, że przywód- 
Nu kan zechów Władysław Rieger ma zno- 
Llęcyg,  Jdować do sójmu. Dotychczas nie 
7 ko się, czy ofiarować mu mandat 
Wyeięgtw A czy też z któregoś miasta. 
k, że Mie, “legera ma być zapewnione przez 
nią, Rolą goczesi wstrzymają się od głosowa- 
loni «|| $97% w sejmie polegać ma na 
diu ję; Szlachty do Młodoczechów i skłonie- 
dej zak, Program prawno-państwowy sil- 
ib żę p; owała. Oprócz tego spodziewają 
Wj, nię ieger stanie na czele wszystkich fra- 
i należących do klubu młodoczeskiego. 
' mandat 5% godzi się na objęcie tej roli 
Przyj mie. 


Ą 


WE sobotę t. j. w trzecim dniu 
Die taj pe w Poznaniu procesu o tworze- 
„jd 0 i stowarzyszeń i o udział w nich, 
Ami ob Ji rozprawę, a to zgodnie z wnio- 
No 0 Iolców, aby zawezwać sądy zagra- 
olewog. zeSłuchanie pod przesięgą studenta 
1.90 W Krakowie i Zyg. Miłkowskiego 
ła) w Zurychu. 


D. 
Mity. Aenniki niemieckie wszystkich odcieni 
aSr gd ciągle zapełniają swe szpalty 
rez 4 Caufmanna“, czyli niezatwierdzeniem 
Dy; "7% Wyboru drugiego burmistrza Ber- 


az $ 
paie Ę antów miejskich postanowiła pono- 
tda z ać Kaufmanna. Głosować za nim 
ych wy zem nawet ci, którzy w pierw- 
„Gróżły rach nie oddali mu swego głosu. 
taina > će W razie ponownego wyboru Kauf- 
Bobigtgg 2d zamianuje drugim burmistrzem 
Podępa Z własnego ramienia nie odstrasza 
tacho y Przeciwieństwie do wolnomyślnych 
ięh a eze dzienniki pochwalają bez wszel- 
Slego „, Tzeżeń niezatwierdzenie wyboru dru- 
Riekag „mistrza, Upatrują one w tem po- 
noża ycjęć za przeciwną podwyższeniu ceł 
jek agliacyę berlińskiej reprezentacyi 


W Grudziądzu przed tamtejszą izbą kar- 
" SIĘ onegdaj proces przeciw odpo- 
Mu redaktorowi Gazety Grudeiąde- 
Wodu artykułu prd tytułem: „Cywi- 
na aska“, W artykule omawiano znie- 
(kuraya Języka polskiego w gimnazyach. 
lak „.. Wniósł o rok więzienia. Sąd je- 
Whiety yr oku nie wydał, postanowił bowiem 
iege „owiedzieć się, kto właściwie nakazał 
oznaki te Języka polskiego w gimnazyach 
lem i gnieźnieńskiem. 


De... 
We wią aliki berliúskie podają coraz to no- 
larch kei o przygotowywanych zjazdach 
"liski h 


1 ministrów. Biuletyn dworski 
zwany „Hofbericht*, zapowia- 


da przybycie w połowie sierpnia króla Ed- 
warda VII. do Moguncyi na manewry nie- 
mieckie. 


Do ostatnich czasów gromady wiejskie 
i gminy miejskie (mieszczańskie) w Rossyi 
miały prawo nie przyjmować tych członków, 
którzy zostali pozbawieni wszystkich praw i 
przywilejów szczególnych; tacy włościanie i 
mieszczanie w drodze administracyjnej byli 
zsyłani do Syberyi i innych odległych miej- 
scowości ; temuż losowi ulegali i ci, których 
oddawano do dyspozycyi rządu za złe prowadze- 
nie się. Ustawa z dnia 12 czerwca 1900 ro- 
ku zniosła prawo gmin nieprzyjmowania osób, 
skazanych sądownie, oraz prawo gmin miej- 
skich oddawania mieszczan do dyspozycyi 
rządu. Obecnie ogłoszono uchwałę rady pań- 
stwa z dnia 15 maja r. b., która nadaje mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych moc pozwala- 
nia zesłanym administracyjnie mieszczanom i 
włościanom, w razie dobrego sprawowania 
się, napowrót do miejsc rodzinnych. 

Dzienniki petersburskie donoszą, że w 
jesieni rozpocznie swe prace ustanowiona przy 
Akademii nauk komisya, w celu reformy ka- 
lendarza. Komisya pod przewodnictwem pre- 
zesa Akademii W. Ks. Konstantego Konstan- 
tynowicza, składa się z siedmiu członków 
Akademii, oraz przedstawicieli kilku mini- 
sterstw i Synodu. Komisya nagromadziła już 
Sporo materyału. Sekretarzem komisyi jest 
członek Akademii gen. N. Dubrowin. 

Główny zarząd dla spraw fabrycznych 
i górniczych w Rossyi postanowił wydać na- 
stępujące wyjaśnienie: Listy imienne rolników 
a także i inne księgi, ustanowione w celu 
nadzoru nad zakładami przemysłowemi, są do- 
kumentami urzędowymi i jako takie winny 
być pod zagrożeniem kary prowadzone w ję- 
zyku rossyjskim. | | 

Prawitiel. Wiestnik ogłasza nominacyę 
radcy ambasady w Londynie, Lessara, na po- 
sła nadzwyczajnego Rossyi w Pekinie. 


Z Warny donoszą pod dniem 13 b. m.: 
Podczas obiadu pożegnalnego w pałacu w 
Euxinogrodzie, ks. Ferdynand wzniósł toast na 
cześć Rossyi twórczyni Bułgaryi i armii bułgar- 
skiej, na cześć cara, armii i floty rossyjskiej. 
W. książę Aleksander Michajłowicz odpowie- 
dział toastem na cześć armii bułgarskiej, księ- 
cia Ferdynanda, oraz na pomyślność rossyj- 
sko-bułgarskiego braterstwa broni. 


Były premier włoski, stary Orispi, za- 
chorował onegdaj ciężko. Podobno doznał 
uderzenia krwi na mózg. W obec podeszłego 
wieku Orispiego, możliwość katastrofy nie jest 
wyłączona. 


Jakkolwiek dopiero na wiosnę roku przy- 
szłego odbędą się wybory we Francyl, już 
dzisiaj czuć pewien ruch między stronnictwa- 
mi, które zajmują pozycye, gotując się do 
walki. Stowarzyszenie republikanów postępo- 
wych ogłasza obecnie odezwę do wyborców, 
streszczającą cały program działania. W ode- 
zwie znajduje się ważny i charakterystyczny 
ustęp: „Czasy koneentracyi republikańskiej 
minęły. W republice znajdują się dwa stron- 
nietwa i dwie polityki, mianowicie republika 
liberalna i postępowa, wyszła z rewolucji i 
republika jakobinów, która powstała z naj- 
gorszych tradycyi teroryzmu. Otóż należy 
zwalczać ową republikę jakobińska, sekciar- 
ską, antisocyalną i nietolerancką, która obe- 
enie znajduje się u władzy. Walka stanowcza 
między republiką liberalną a republiką jako- 
bińską stała się koniecznością, której wszy- 
scy poddać się muszą i od której rezultatu 
zależy przyszłość Francyi*. 


TALEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Najj. Pan w Salzburgu. 


aaa 


Salzburg, 15 lipea. Na przemówienie 
prezesa Izby handlowej salzburskiej, który 
dziękował również Monarsze za sankcyonowa- 
nie ustawy inwestycyjnej, oświadczył Najj. 
Pan, że spodziewa się, iż nowy ten postęp na 
polu ekonomicznem przyczyni się także do 
podniesienia się i dalszego rozwoju miasta i 
kraju, przyczem kraj może liczyć zawsze na 
poparcie Rządu. 

Po ukończeniu przyjęć, o godz. 11 przed 
południem udał się Najj. Pan na uroczystość 
odsłonięcia pomnika ś. p. Cesarzowej Elżbiety, 
znajdującego się na placu przed dworcem ko- 
lejowym. Na placu tym ustawiły się już ty- 
siące publiczności. Monarehę, który przybył 
w towarzystwie ks. Leopolda bawarskiego wi 
tano entuzyastycznymi okrzykami, a orkiestry 
zagrały hymn ludowy. Monarchę powitał prze- 
mową, protektor komitetu budowy, Najd. Ar- 
cyksiążę Ludwik Wiktor, wyrażając Najj. Pa- 
nu podziękowanie za przybycie i za poparcie 
tego patryotycznego czynu tutejszej ludności, 
która monumentem tym czci pamięć Ś. p. Ce- 
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sarzowej w tem miejscu, gdzie po raz pierw- 
szy stanęła ona na ziemi austryackiej i po 
raz ostatni ją opuściła. 

Następnie przewodniezący komitetu bu- 
dowy odczytał dokument, oddający miastn ten 
pomnik i polecający go jego opiece. Burmistrz 
Salzburga zwróciwszy się do Monarchy, pro- 
sił Go o odsłonięcie pomnika, oraz dziękował 
imieniem miasta kom'tetowi za ten wspania- 
ly dar. 

Następnie przemówił Najj. Pan w te 
słowa : 

„Myśl wystawienia roojej spoczywającej 
w Bogu niezapomnianej Małżonce pomnika, 
na tem tak bogatem we wspomnienia miej- 
seu, świadczy o pięknych uczuciach szerszych 
kół patryotycznych. Waszej Wysokości (do 
Najd. Arcyksięcia Ludwika- Wiktora) i wszyst- 
kim, którzy zasłużyli się około tego wspania- 
łego dzieła wyrażam Moje najgłębsze podzię- 
kowanie. A rozrzewnieniem, ale także z praw- 
dziwem zadowoleniem patrzę na ten wspa- 
nialy monument zmarłej Cesarzowej, spoglą- 
dającej na to sliczne miasto i jego dobrych 
mieszkańców. Przekonany, że pamięć Zmar- 
łej żyć będzie w jak najdłuższe lata, jak mi- 
łość ku niej, która łączy Mnie z mojemi prze- 
sławnymi narodami, proszę o odsłonięcie 
pomnika“. 

Po odsłonięciu pomnika wzniósł bur- 
mistrz Berger okrzyk na cześć Najj. Pana. 
Kapela Mozzarteum odegrała specyalnie uło- 
Żony na tę uroczystość hymn. 

Najj. Pan oglądał z kolei szczegółowo 
pomnik, nie mogąc ukryć swego wzruszenia. 
Następnie złożył książę Leopold bawarski 
imieniem ks. regenta bawarskiego Luitpolda 
wspaniały wieniec u stóp pomnika. 


Kraków, 15 lipca. (Tel. pryw.). XI. Zjazd 
chirurgów polskich rozpoczął się dziś o go- 
dzinie 9 rano. Uczestników, oprócz gości, jest 
około 50. Przybyli lekarze z Warszawy, Kró- 
lestwa, Lwowa i w ogóle z Galicyi. Z War- 
szawy przybył dr. Oderfeld, z Kiele Czapli- 
cki, z Drohobycza Kozłowski, z Husiatyna 
Sołtysik, z Gorlie Krasuski, ze Zloczowa Ja- 
rosz, i w. i. Uczestnicy zwiedzali na klinice 
chirurgicznej nowy zakład ortopedyczny. Rze- 
czowe obrady rozpoczęły się w wielkiej sali 
wykładowej. Otworzył je stały prezes Zjazdów 
radca Dworu dr. Rydygier przemówieniem. 
Wskazując na tak liczny udział w Zjeździe, 
zaznaczył, że to najlepszy dowód, iż Zjazdy 
podobne mają racyę bytu, żyją i rozwijają się 
I przynoszą korzyść i pożytek nauce polskiej 
i nauce w ogólności. Wskazując z naciskiem 
na liczny udział chirurgów z kraju, podniósł 
to jako objaw bardzo pożądany, który przy- 
czyni się do rozwoju chirurgii. Zakończył 
wspomnieniem żałobnem o zmarłym niedawno 
w Poznaniu dr. Drobniku. 

Wiceprezesami Zjazdu obrano dr. Ka- 
dera z Krakowa, dr. Wehra ze Lwowa, i Oder- 
felda z Warszawy; sekretarzem Zjazdu dr. Ko- 
złowskiego z Drohobycza, sekretarzem doro- 
cznym dr. Bossowskiego z Krakowa, skarbni- 
kiem dr. Trzebickiego. Pierwszy wykład z de- 
monstracyami wygłosił dr. Kuczera p. t „Dzi- 
siejszy stan nauki o przyczynach raka*. 

Dalsze wykłady wygłoszą dziś i jutro 
pp. dr.: Kader, Ziembieki, Slęk, Ruff, Her- 
mann, 'Trzebicki, Webr, Rydygier, Schramm, 
Bohdanik, Oderfeld, Kryński, Bossowski i 
Erger. Koniec Zjazdu jutro. 


Poznań, 15 lipca. (Tel. pr.) Z roz- 
maitych miejscowości w Księstwie donoszą, 
że księży proboszezów Polaków śledzą, czy i 
o ile w kościołach zajmują się udzielaniem nau- 
ki religii dzieciom polskim. PY 

Poznań, 15 lipca. (Tel. pryw.) Przeciw 
Wielkopolaninowi wytoczyła prokuratorya pro- 
ces 0 obrazę majestatu. 

Petersburg, 15 lipca (Tel. pryw.) Now. 
Wremia donosi, że ministerstwo komunika- 
cyi celem polepszenia bytu służby kolejowej 
zamierza wprowadzić dodatki, nie przewyż- 
szające ?/, części, oraz zapewnienie im po- 
mocy lekarskiej i pomocy w wychowaniu 
dzieci. 

Petersburg, 15 lipca. (Tel. pr.) Wezo- 
raj 14 lipca, jako w dniu święta narodowego 
francuskiego odbyło się na wyspie wasilew- 
skiej otwarcie szpitala francuskiego Tow. do- 
broczynności. Poświęcenia dokonał arcybi- 
skup mohylowski, metropolita ks. Kłopotowski. 

Euxinograd, 15 lipca. Wielki książę 
Aleksander Michajłowicz zwiedził przedwczo- 
raj port w Burgas, poczem był obecny na 
rewii wojskowej, a następnie wziął udział w 
śniadaniu, podczas którego książę Ferdynand 
wzniósł toast na cześć cara, a wielki książę 
odpowiedział życzeniem jak najpiękniejszej 
przyszłości dla miasta i portu Burgas. Przed- 
wczoraj wieczorem odbył się obiad na pokła- 
dzie okrętu „Rościsław*. Wczoraj odjechał 
Wielki książę do Kustendżilu. 

Neapol, 15 lipca. W stanie ogólnym 
zdrowia Orispiego nastąpiło polepszenie. 

Pittsburg, 15 lipca. Prezes ogólnego 
związku robotników, zatrudnionych w fabry- 
kach stali zarządził, aby robotnicy zastano- 
wili pracę w trzech dalszych stowarzysze- 
niach. Jest ta w grze 70.000 robotników. 


Bruksela, 15 lipca. Agencya Havasa 
zaprzecza doniesieniom dzienników o złym 
stanie zdrowia królowej, która po ostatniem 
zasłabnięciu ma się już znacznie lepiej. 

Paryż, 15 lipca. Z okazyi Święta na- 
rodowego gmachy publiczne i prywatne wspa- 
niale udekorowane. U stóp pomnika, przed- 
stawiającego Strassburg, zlożono liczne wień- 
ce. Z rozkazu policyi usunięto wieniec so- 
cyalnej demokracyi z napisem „Ofiarom oj- 
czyzuy”. Na rewii wojskowej w Longchamps 
byli obecni prezydent Loubet, ministrowie i 
członkowie ciała dyplomatycznego. Przebieg 
rewii był wspaniały. Prezydent Loubet ude- 
korował na polu rewii wśród owacyjnych 
okrzyków ludności sześciu generałów, poczem 
o godzinie 5 po południu powrócił do pałacu 
elizejskiego. — Zaden wypadek nie zamącił 
uroczystości. 

Były poseł, hrabia Longueville, który 
przypatrywał się rewii wojskowej z loży dla 
dyplomatów, zmarł nagle na udar sercowy. 

Paryż. 15 lipca. W ciągu dnia wczo- 
rajszego aresztowano 14 osób. Po południu z 
okna przy rue de Dyat wystrzelił nieznany 
człowiek z rewolweru, przyczem pewna ko- 
bieta otrzymała ciężką ramę. Zresztą upłynął 
dzień wezorajszy spokojnie. Wieczorem pa- 
nował w mieście ogromny ruch, ulice były 
przepełnione. Miasto było iluminowane. 

Marsylia, 15 lipca. Od zeszłego czwar- 
tku nie zaszedł wśród palaczy arabskich ani 
jeden wypadek dżumy, a od zeszłej środy ani 
jeden wypadek śmierci. 

Londyn, 15 lipca. Podług doniesień na- 
deszłych z Indyj, polepszyły się w Indyach 
widoki żniwa, bo w wielu okolicach spadł 
deszcz. 

Waszyngton, 15 lipca. W zachodniej 
i południowej stronie kraju upały trwają da- 
lej. W kilku szczególniej okręgach panuje stra- 
szna posucha. 


Wypadki w Chinach. 


Pekin, 15 lipca. Generał Gaselee wy- 
jechał stąd wczoraj. 


Podbój Trausvsalu. 


Paryż, 15 lipoa. Mniej więcej 60 stu- 
dentów, niosąc tablice z napisami, wypowia- 
dającymi sympatye dla Boerów, usiłowało 
wczoraj wywołać manifestacyę na rzecz Boe- 
rów. Policya skonfiskowała tabliee i nie do- 
puściła do manifestacyi. 

Londyn, 15 lipca. Kitchener zwrócił się 
do rządu z prośbą o wycofanie z południowej 
Afryki piechoty, a wysłanie znacznej ilości 
artyleryi. Kitchener donosi, że w ostatnich 
dniach stoczono kilkanaście potyczek w kolo- 
niach Przylądka z Boerami, którzy podpalili 
wiele farm i gmachów. Bracia prezydenta 
Steina i liczni inni Boerowie dostali się 
do niewoli angielskiej. Prezydent Stein u- 
ciekł. Jak słychać także De Wet miał się 
znajdować blisko miejsca walki, ale zdołał 
uciec. Z tak zwanego rządu stanu Oranje 
wszyscy z wyjątkiem teina dostali się do 
niewoli. 

Cradock, 15 lipca. Powstaniec boerski, 
nazwiskiem Coetzee, oskarżony o mord i zdra- 
dę został wczoraj rano ścięty. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 15go lipca 1901. — Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscource). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 626- —, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 638*—, 
Akcye Anglobanku 272:—, Akcye Unionban- 
ku 541—, Akeye Landerbanku 402*—, Akcye 
Bankvereinu 448*—, Akcye Bodencredit 856:—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego ——, 
Akcye Kolei państwowych 686:—, Akcye Ko- 
lei Południowej 86:50, Akcye Tramway 4) 
R26—, Akcye Tramway B) 223:—, Akcye 
Kolei Klbethal 477—, Akcye Kolei Pół- 
noenej 5790—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
——, Akcye Alpiny 41450, Akcye Rima 
Muranyi 489:—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1560:—, Akcye Fabryki broni 
263'—, Akeye Tureckie tytoniowe 276—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92:10, 
Renta majowa 99:25, Austryacka Renta koro- 
nowa 9565, Węgierska Renta koron. 93:05, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 91:50, 
4 pre. Listy Banku krajowego 91:50, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 9950, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 90:—, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 97:50, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 109-25, 4-pre. Galic 
Obligacye propinacyjne 96:40. — 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 91:60. Gal. poży- 
czka miasta Lwowa 87:75, Losy tureckie 
100: —, Marki 11750, Ruble 253 —. 
Usposebienie : ustalone. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Odznaczona w r. 1894 UAE A 
e. k. Ministerstwa 
KE 


andlu 


-Fabryka Szelici Łyszkiewicza, inżynier 


wo Lwowie, nl. św. Marcina 29, poleca 


Nadesłane. 


SOMATOSA 


(rozpuszczalne białko mięsne) 
jest według zdania sławnych lekarzy 


ideałem środka pożywnego 
dla słabych i chor.ch. Działa wzmacniająca 
na nerwy i wytwarza muszkuły. 
Na składzie w aptekach i drogueryach. 


COLOSSEUM THORNA. 


Nowe senzacyjne atrakeye. Riccordo i Benedetto, 
arodyści operowi. Słostry Gasch, fenomenalne akro- 
Patki. Charles Pauly, koncertowy astysta w gwizda- 
niu. Brocks & Dunkan, ameryk. ekscetrycy (2 męż- 
ezyzni). Kicki, śpiewaczka tyrolka. Jben Obed. arab- 
ski ekwilibrysta. Trupa Grawford, gimnastyczno- 
akrobatyczny akt parterowy. Goleman, nieżrównana 
tresura psów i kotów. Hombert | Renardo, akcentry- 
cy muzykalni. Rodzeństwo Berger, wirtuozi na har- 
moniee ustnej. Fiory, subretka. Ellora, Oceana i 
Max, ewolucye na trapezie. 

Codziennie o godz. 8 wieczór wspaniałe przed- 
stawienia. — Co piątku Hig-Life. — Bilety weze- 
gniejżdo nabycia w biurze Plohna. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 15 lipca 1901. 
HOTEL GEORGE. 
PP. W. ks. Puzyńa z Litwy, J. hr. Młode ki 
z Monasterzysk, H. hr. Łuhieńska z Oporowa, M. 
Brykczyński z Pacykowa, St. Niementowski ze Zba- 
raża, A. hr. Grabowski z Warszawy, St. Wasilew- 
lewski z Markuszowa, L. Podlewski z Bajkowie, M. 
Ordęga z Krakowa. 


Wystawy i Muzea. 


Nienstająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny. 


Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta eodziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 8 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie- 
dzielę wolny. 


honorową nagrodą 


6 


Asfalt w gorącym stanie do izolacyi funda- Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da- 


mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniacb. 

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzew y. 

Elsstyczne płyty izolacyjne. 


Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych, 
obowiązujący z dniem 1. maja 1901 (Przyjazd i odjazd pociagów podany jest podług czasu środkowo-europej 


chów od 20 et. za metr. kwadr. 


Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bczwodną 


do konserwacyi dachów i drzewa. 


Fabryka wykonyesa pokrycia dachów i repa- 
racrę w całym kraju swoimi robotnikami. 


Pociągi | | Pociągi 
posp.| osob.| przyjeżdżają do Lwowa |dworzec główny| posp.| osob. 
lo godzinie o godzinie 
15 Z Czerniowiec, Itzkan, Constaney, Bukaresztu. 12 45 Do 
2:31 Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za- 
kopanego, Rzeszowa, Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 2:51 Do 
3835] Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa. í | 4158 Do 
610] Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszow, 545 Do 
| Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. J 6x5 | Do 
6-20 || Z Czerniowiec, itzkam, Stanisławowa, Husiatyna. 630 | Do 
6466; Z Brzuchowice (codziennie od "5/, do */e włącznie). 6:35 | Do 
7:45 | Z Janowa. 8:30 Do 
800} Z Tarnopola (Krasnego, Brodów). 
8105 Z Kawocznęgo, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu, 3.40 | Do 
8'15| Z Sokala i Rawy ruskiej. 
8:50] Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, | 
Wrocławia, Orłowa od "I, do js, Tarnowa, Pesztu. 9:00 | Do 
11:45] Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 9-15 | Do 
11:55] Z Stanisławowa, (Koresmexó, Potutor, Chodorowa). 9:25 | Do 
12:55 | Z Janowa. 10:20 | Do 
1:10 | Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (Ławocznego od */„ do **/,) 10:25 | Do 
1.35 Z Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 1-25 | Do 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 1-55 Do 
1:45 Z Czerniowiec, 1tzkun, Bukaresztu, (Gałacu, Jass, Musiatyna 
i Stanisławowa. 2:15 | Do 
235 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Iusiatyna, 2:40 Do 
Tarnopola i Brodów. 2:55 Do 
3:14] Z Brzuchowie (od **/, do *5/, w niedziele i święta). 
4-40 | Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja. 3:05 | Do 
5351 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymułowa, Kozowy, Brodów. 
5:40} Z Czerniowiec, ltzkaa. Stanisławowa. 3-15 | Do 
|. 5:50] Z Krakowa, Berlina, Wrocławia, Wiednia, Wieliczki, Orłowa, 3.26 | Do 
Rozwadowa, Sambora, Chyrowa. | 3:30 | Do 
6005 Z Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy Ruskiej, "OR Do 
NEMO! 
T360 Z Brzuchowie, (od '9/, do *5/, w niedzielę i święta). SĄ Do 
8.40 Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, lubaczo- 
czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla, Orłowa (od *|y do */) eaoh Do 
8504 Z Brzuchowie (od */, do *5/, codziennie). 
9008 Z Janowa (od js do ja w niedziele i święta). 6:358 Do 
9:20] Z Czerniowiec, lizkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kō- 7:10] Do 
resmezZ0. 725% Do 
941 Z Janowa (codziennie od 1/5 do **/s) 7-525 Do 
950R Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy, Tarnowa, 9-304 Do 
Jasła, Przeworska i Rozwadowa. 10305 Do 
10:30] Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee, Zale- 11-004 Do 
szezyk, Skały, Iwania pustego. 
1U:50Ę Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia. | D 
o 


na dworzee „Podzamcze 


i l 312] Z Podwołoczysk, Grzym ałowa, Tarnopola. 


T40] Z Tarnopola i Brodów. 
2:20 


Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzyinałowa i Brodow. 
Zaleszczyk, Kopyczyniee, 


| daj | * 5 
l | 0żĄ Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniee, Zale- 


Podwysokiego i Brodów. 


„A szczyk, Skały, Iwania pustego. 
O aaa] 


Uwaga: 


6-43 
9:42 


Do 
Do 


odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego! 


> Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlin», Warszawy: 


Fatryta Szeligi Łygzkiewicz, ŻA 


we Lwowie, Telefon nr. 250, polaga gbowyćh 
Dachy holzcemantowe niewymagające wiązań da 


żal 
A. RKAR 7 81 
bez konserwacyi i recaracyi wieczne! trwałoś : 


skiego) 


JU 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Rozwadowa, Jas 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa. 
Itzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, * 
Brzuchowie, (od *5/, do ©5/, codziennie). 


Czerniowiec, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor- 
Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczynie% 
Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. „ grio 
Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Lubaczów, 
wa, Chabówki, Zakopanego (od 7% do Yy). aroki: 
Krakowa, Bogumina, Warszawy, Chyrowa, Prze iii 
Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od */, do 15 wią 
Sanoka, Rymanowa, Iwonieża i Jasła. 
Skolego, Uhyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od 
Janowa. 
Podwołoczysk, Brodów, Urzymałowa, Kozowy. 
Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 

Janowa (od '/, do Ja w niedziele i święta). 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopy*% 
Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Urzymałowa. 

Brzuchowie (od '8j, do je w niedziele i święta). 
(zerniowies, Itakan, Stanisławowa, Husiatyna. abówki: 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Jasła, Uh 
Zakopanego. a (dO 
Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrów 
Skolego tylko od *j do */). 
Janowa (eodziennie od */, do jg). 
Brzuchowie (codziennie od tj; do *5) 
Rzeszowa, t'hyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, ) 


U d0 16/,) 


gniedy 


arosławiA 

Stanisławowa. orota, 

Pasi 
(od F/, do */,), Tarnowa, Chyrowa, Mezö Laborea PACH 

Janowa (od "5 do f w duie powszeduie, od ** 

1902 eodziennie). 

Ławocznego, Munkaeża, Pesztu, Uhyrc ra, Katusta. 

Tarnopola i Brodów. 

Sokala i Rawy ruskiej. 

Brzuchowie (0d "8/5 do t/a w niedzi. le i święta). 

Janowa (od t/s do *5, w niedziele r święta). 

Czerniewiee, ltzkan. 

Krakowa, Wiednia, Warszawy. Przeworska, 
Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa 
nieza, Chabówki, Zakopanego i Wieliezki. far 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee  tłreymałowh 
leszezyk i Podwysokiego. 


Rozwadu** 


Jw” 


z dworca „Podzamcze 


Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyczynieć: 
Podwołoczysk, Kopyezyniee i Zaleszczyk. 


małowa, Kożowy. gaty: 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk» 

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy 
Tarnopolu i Brodów. podwy” 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszezyk, 

sokiego i Grzymałowa pilet 
» l 

W mieświa wydają wygło 


zid5 £ 
za ( gà 


EEEE | apa ET i a E | rm 
C EN N I K płacą żądaj i ac żądają go E pładh 2530 
p a A Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 182.50 133.50 Gal. poż. kraj, z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. sł —.— l krzyża węg. tow. 5 zł. . .. % 62.7 
iwowskiej izby handlowej i przemysłowej n  „ 1860 po 500 zł. wa.5 pr. 139.75 140.25] „ „n „ „ 1893za200 k. 4pr. 91.30 92.30 | Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. „082 206.7 
15 [i „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 170% 171.75 f „ obl prop.„ 1889za 100zł.4pr. 96.— 96.70 | Salma 40 zł. mk. . . . . . . . W w7 

Lwów, dnia 15. lipea 1901. płacą żądają s „ 1864 po 100 zł. 206.50 208.50 Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. w= 3367 

I. Akoye za sztukę, walutą koron. »n n 1864 po 50zł. . . . 206.50 208.50 | 100zł 4pr. . « . -. . . . . 5725 88.— |St Genois 40 zł. mk. . . . . . . 2847 "me 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) K. h. K. hłfListy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 295.75 29675 | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Pd owo a = zł -: ZZM 

kap. 50 s i . Ą UDSEM „o. NE... MO MLD 3 „ Tryestu 100 zł. mk. 4ta pr. 7 m 
8 Ex pianie A AR Kam. B. Dłag państwa (wszystkich w Radzie pań- Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. —.—  —.— | Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.7 
anku gal. dia handlu 1 przem. stwa reprezentowanych krajów koronnych). 'ureckie obl. prem. kol. 2: f p 9 

po zł. 200 (400 k) . - . . ureckie obl. p za 400 frank. 9850 995 K. Akoye banków (za sroka) 

. g. Kar. Lud. 200 zł. mk. Austr. renta złota wolna od podatku "|. > ? è 370.7 
w E u go: Me m ; a R a «©. AMR. 11640 11366 a. Listy wo obli E i hsty dłużne | Banku Anglo-austr. 240 kor. 263.— gia 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 Austr. renta w wal. kor. wolna od BRE Peszt. banku handl. 50) zł. 2419 9838 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . podatku za 200 kor. 4 pr. 95.60 95.80 | Anglo an banku los w 30 L 4*/a pr. 100.50 —.— Kuka aj o CY 5 przem. . 14 631.7 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k. Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 94.25 95.25 | Węg. banku kredyt. 200 zł. . . 681 
EM > oka prze » C. Obligacoye kolejowe. n Obl. prem. zr. 1880 3 pr. 24975 251.75 | Dolmo austr. tow. esk. 500 zł. . . . 515— 570.7 

tem Lipinskiego po 500 kor. . Koi. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.—  96.— a. AU n n, 1889 8 pr. 244.90 246.00 | Galic. banku hipotecz. 200 zł. . . . 3 366.0 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 108.— 104.— | „ „dla handlu i przem. 200 zł. R, 4015 

i. śpie": uel ma ANARINW r OWE mimocczśwooa 
II. Listy zastawne za 100 K. w Gy ME - mk. 5%/, pr. (ostemp. 2 PRANIA + SE — i 8 5( T „kwiazkow. (Wnionbanki 200ał, OJ Sl 

akcye) . . . « . . . . . . 494— 5000—| » n» n n los. 50 lat 4'/, pr. 97.50 850 n»n Awiązkow. (Unionbank) 20024. 5 260. 
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10%, © Kol. Cesarza Franciszka Józefa za non, no n n 60 lat za 200 3 Czesk. banku związk. 100 zł. . . . a. 2617 

no m nEla/o „los. w 50 1. A 100 zł. 5'4 pr. . . . . . . . 140.65 121.65 Ta O AE i sogo Zivnosteńska banka 100 zł. . . 266. 

49] 60 1. po 200 K. * Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. al. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 łat.  91.— l AE. cb. 

4 kraj. ath w. a. los w 51 1.8 wolne Si podatku za 200 kor. 4 pr. 9550 9640] » n»n n» n %pr. los. 4l lat. 33.50  94,— 1 Axoye Fralighiorstw tran "P 4057 

> „ 40, w. a. los w 57 1. © Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. n n on n 4%pr stara . . 98.50 94-— |Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 z}. . 400— z4g— 
Tow. kred. gal. ziem. 40/, (pierwsza ™* (ostemp. akcye) 5 pr. . > 437.25 42950] s» no on „ 4% pr.za200 kor. —— —— m n „ akcye zakład 200 zł. . 334% 5185-71 

MISYJNW. . . |... © k Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5765— 9 = 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 4/o gy Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe). A'la pr. 5Lą lat zwrotne . . . 99— 99.50 | Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —7 a= 

ior kj A % a Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. ——  —— | Bonku KR oblig. komun. 2 uao aea n R Ciko pierw) 200 si „AO 
SSA at. © w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —— —— al) © sJARECZZETE . 2. „ Lwów- Czern.-Jassy 200 zł.. . 53% 4007 
II. Obiigi za 100 K. m Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i ] CA Ea a maae e bodu. a, 200 zł. Saia zal 
Gal. funduszu propinac. 40, w. a. ” dw s p a A 98.80 99.50 | Banku kraj. losy 57*/a L za 200k. 4 pr, 92—  93.— 7 aT A 200zł . . . . . 9415 = 
Bukow. funduszu propin. 50/, w. a. + 101 —- A AUOGN a 97.25 98.25 |Austrowęg. banku 40%, lat los. 4 pr. 99.— 100.— | , węg. galicyj. I. 200zł . . . 420— 298 
Komunalne Banku kr. RAL (Bam) m Rt bukowińskiej lokaln. za 400 kor. Í m „ 50 iat los 8 pr. 99.— 100.— | Austr. Tow. żegi. na Dunaju 500 t. mk. 793.— ; 
n non *ja [o ) e PW ARNJEK 0. 1. 93:60, 94740 Z pri i ństwz iebi p 
lne banku kr. (4em.) 40 : , H. Obligacye z prywem pierwszeństwa M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowy” 
Kolej. lokalne dtto 4o po 200, Ee Toa «al. obóaa e wk zie y Tow. kopalń P w Brüx 109 M A je 
Pożyczki kraj. Go ma 200. ka Kol. lwowsko-czern. -jasskiej z r. 1894 i "7 | Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. =.=- —— Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 835.— 314. 
= n 4 lo po oron za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 94— 95,— | Tow. żegl. par. po Dunaja za 100 i 200 Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 413.50 1505:7 
z roku 189% Ż, o 2008 Kol. Areyks. Rudolfa (Salukammer- z. 6 p. E E E 105.— 107.— | Prazkiego tow. żelazo. przem. 200 zł. 1565-7 1290. 
Pożyczka m. Lwowa R 200 k. gut) za 400 marek 4 pr. . Meen WE DER, po pur Em. r. (A ra Ea Km Sehodniey 500 kor. . . „1290.78 
ono on a lon - z Ma Kol. półn. ces, Werd. em. z r. 4pr. 97.78 5 seek. Zarz. iow. 5 ankó =, 25, © 
| _IV. Losy. D.Dług państwa (majów korony węgierskie). | „7, „ow n n 18874pr 9910 100— [Triail tow. kop. węgla TO wł. - . Adi 4% 
Ti P m 2 20 (40 K3 | ee a ip plen ern E ak A N. WEKSLE 
s 6 i n A » w wal. kor. za 200 WD Ba n n 109l DE. U J O b > . gó 
V. Mone Om. . « . . . ców. 9250 98/0 Lolej Lwów-Qzern.-Jassy » r. 1884 za p a BoE 100 Marek S or. 117.47"! 141; ijs 
A ty Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4*/, pr. 100.— 100.70 AZ o ao... Oi "16 LORE za LO kn szt. A pr. . 239.57, F 
e e a ga i obi pr. regul. Uisy za 100 zł. 4° 143.50 14450 Kopi, ZAKÓW zem. z r. 1884 za 300 93.70 gigo [Paryż z> 100 franków . . . 95.15 A 
100 rubli rosyjskich srebrnych O BO 20 (100 kor orga 541. [aal Kol lok wachodnżalodwłsipr. <a> 3 e a aO rabli Bia pr. „UNA 
100 rubli kich s 1 n 00 ker.) 173. 173 75 A Niemieckie banki - . 447.55 10 
rubi rosyjskich papierowych k à Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 105.10 106.10 ad lS 0.90 gl 
100 marek niemieckich . . . E. Obligacye indeinnizacyjne. Won n 18782200 z. 5pr. 105.— 10550 M Sh s, s; aa] i 536 
Kurs gieldy wiedeńskiej Kroacyi i Slawonii za 100 zł, 4 pr. 9830 9430] n >» » 1887 za 200 zł 4pr. 9350 9450 | gzyajcarskie banki | g10 954 
Dnia 14. lipea 1901 | ii E at, lil ż M zad Ay a aa 11.34 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają T GS ACEO Pożyczki, Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 1650 17.50 | Dukat cesarski . . . . . 11.30 BB 
y TR wS f Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł, 338.— 392.— | Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— 19.06 
Jednolity dług państwa w banknot. R zł. 5 pr e «o: - - . 257.05 258.05 | Clary 40 zł. mk. 62. . . 144. — 145.50 |20-frankówka . aa . 19.03 g3.56 

po topać + + « « . . . 99.380 99.50 | Pożycz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.30 106.30 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 83.--  86.— [20-markówka . : 23493 m 
5 paame leń . . . . . . . . 9920 99.40 f Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 98.— 75.— | Rosyjski półimperiał SE | 
ednolity dług państwa w srebrze 200 kor. 4 pr. . . . . . . . 9150 92.50 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 60.—  63.— | Niemieckie banknoty za 100 marek 117.47*/a 135.30 

R lipiec s 6,6 da ie . 99.15 99.35 | Bukowińskie obl. propinacyjne los za Palfy 40 zł. mk. . . . . . . . 157.— 161.— | Włoskie banknoty za 100 lir. .  91.— 959 

ecień - październik 89.15 99.35 | 100 zł. 5 pr. - . . . 101.75 102.75 |Czerw. krzyża austr. tow. 10 mł. . . 4850 49.50 [Ruble . . . . . . . . . 2.523 a” 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 


4, poblig. pożyczki m. Lwowa, 


4, oblig. pożyczki m. Lwowa 


Sokal 1 Lilie 


0 Zlecenia z prowincyi załatwiamy odW. 


Dom bankowy i kantor wymiany j 


pocztą bez doliczenia prowizji. 


zB 


Licytacye. 


L, e 164/1 (4) 
W Wielie mie powiat, Kasy oszczędności 


tiedberga, , zastąpionej przez dra Gwidona 


0 godz. 9 


tealnogoj m, biuro 4 w Wieliczce, licytacya 


iwh. 98 ks. gr. gm. kat. Lednica 
Fi objętej, wraz z przynależnościami. 
jest PH uchomość, wystawiona na lieytaeję, 

| or. 30 c: kor., į rzynależności zaś 
Poniżej ps cena wynosi 805 kor. 52 hal., 
skutku. ®J ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


tej niy Aanki licytacyjne i odnoszące się do 
ający + omości dokumenta może każdy, 
dzin ao poni, przejrzeć podczas go- 
dym, biuro p w sądzie niżej wymienio- 
lię Jakie prawa, w obec których niniejsza 
VEN = byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
minie lie y najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
łodzaju 3 #Oyjnym, inaczej roszezenia tego 
y p do samej nieruchomości nie mo- 
(JĆ już ze skutkiem podnoszone. 
ary  050by, dla których jakie prawa lub 
A la powyższej nieruchomości bądź 
Wania li Już istnieją, bądź w toku postępo- 
beda k Gytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Wania jad szych wydarzeniach tego postępo- 
LOWE kę ynie przez przybicie ma tablicy sądo- 
Mmi a nje mieszkają w okręgu sądu niżej 


) 1 s A i 
o 1 nie wskażą temuż sądowi 
p ika j siedzibi 
Mieszkał. 3 do doręczeń, w siedzibie sądu 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
"ieliczka, dnia 22. maja 1901. 


A 4 
©. E. 136/1 (4) 

dia 12. żądanie Józefa Smary, 

kie E 

tg yo W Sądzie niżej wymienionym, w biu- 

% y 

Jach, Wraz z przynależnościami. 

$ leruchomość, wystawiona na licytacyę, 
raniona na 1690 kor. 

tej e niższa cena wynosi 1126 kor., poniżej 
Y sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


[5896 2—3] 
odbędzie się 


je 


ED Z E I 


[5850 3—3] Í 


aa z Z OE E e a a R OKO ZZ NA RZ ZA 


sierpnia 1901 o godz. 9 przed połu-; 


, lieytacya realności wh. 4 w Ro-; 


Umfriednng), Meierhófe (Schopfen, Frucht- 
speicher, Brunnen, Kukurutzkórbe, Dresch- 
stenne, Stałłungen ete.), Postgebaude, sonsti- 
ge Privat- und Diener - Wohnungen Verwal- 


odbędzie kię dnia 20 sierpnia 1901 f ters- und Pächterswohnungen, Fórsterhaus, 
przed południem, w sądzie niżej | 2 Wassermithlen (nicht gangbar), Brandwein- 


Brennerei sammt Nebengebaude vollkommen 
eingerichtet und im Gebrauche, Waldungen 
mit grösserem Waldbestande und geschlage- 
nes Holz, Viehstücke als Hornvieh, Pferde, 


Borstenvieh, Schafvieh, dann Wirtschaftge- | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


'sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- ; 


„0a: 


A WINE BA U ES Z E ED €d Vr Wo 


; hör, bestehend aus Gutshof (Herrschaftswoh- . 
| nungen, Gesindewohnungen, Stallungen und 


Takie prawa, w obec których niniejsza rodzaju co do samej nieruchomości uie mo- 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
minie licytacyjaym, inaczej roszezenia tego į ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
rodzaja eo do samej nieruchomości nie mo- | już obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. powania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- i wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- ; pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | zamieszkałego. 
Kuratorem w myśl $. 174 o. e. ustana- 


rithe, Wirtschaftsmaschinen, Futtervorrathe | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | wia się p. Antoniego Pekło w Bohorodcza- 


und Anbau statt. 


Die zur Versteigerung gelangenden Lie- | zamieszkałego. 


genschaften sind auf 1,521.688 Kr. 76 heal., 
das Zubehór auf 145.116 Kr. bewertet. 


Das geringste Gebot beträgt 1,111.203 į 


Kr. 18 hel., unter diesem Betrage findet ein 
Verkauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaften sich beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchs- Hypothekenauszug, Oa- 
tasterauszug, Schatzungsprotocolle u. s. w.) 
kónnen von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 3, während 
der Geschiftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gəricht anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nicht mehr geltend gemacht werden 
könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen, 
fir welche zur Zeit sn den Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begriindet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begriindet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 


i bei Gericht in Kenntniss gesetzt, als sie weder 


im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnhaften Zustełlungsbevollmachtigten nahm- 
haft machen. 
K. k. Landesgericht, Abtheilung V. 
Czernowitz, am 24. Juni 1901. 


L cz. E. 428/1 (4) [5914] 
Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 


tej ,, arunki licytacyjne i odnoszące się do|w| Brzesku, odbędzie się dnia 19. sierpnia 


Maję ruchomości 
MRI ch 
ym 


é kupienia, przejrzeć podczas go- 

"zędowych w sądzie niżej wymienio- 

ı W biurze Nr. 6. 

A E Sąd powiatowy, Oddział II. 
ndrychów, dnia 30. maja 1901. 


L 
= R. 997/99 (24) 
udnie * 21. sierpnia 1901 o godz. 10 przed 
3 ze w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
wh, A gdzie się lieytacya połowy realności 
talne połowy Iwh. 155, połowy lwh. 168, 
toei | i lwh. 188, połowy lwh. 190 i real- 
|| 198 ks, gr. gm. kat. Berehy dolne. 
Ficję p ruchomości te są ocenione a miano- 
250 Yh. 64 na 800 kor., 1, lwh. 155 na 
188 is ano lwh. 168 na 1300 kor., lwh. 
ilah 4400 kor., */, lwh. 190 na 900 kor. 
NB, na 2100 kor. 
lie pa niższą cena, niżej której sprzedaż 
r. gą l, wynosi eo do lwh. 64 kwotę 533 
Gp Del., 1/2 Iwh. 155 kwotę 166 kor. 
lmh 44, 1/2 wh. 168 kwotę 866 kor. 67 hal., 
1%), kwotę 266 kor. 67 hal., 1/2 wh. 
kopy. Ote 600 kor. i lwh. 190 kwotę 700 


tej nig arunki licytacyjne i odnoszące się do 
Ya d Uchomości dokumenta przejrzeć można 
| "8 tutejszym. 

lipą Kie prawa, w obec których niniejsza 
si e byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Miny du najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
tod lcytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Błyty | to do samej nieruchomości nie mo- 
| IĆ już ze skutkiem podnoszone. 

UM * Osoby, dla których jakie prawa lub 
Oseni, 2? powyższych nieruehomościach bądź 


Panig i Już istnieją, bądź w toka postępo- 
bgg ieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Fani „ dalszych wydarzeniach tego postępo- 


Onego i nie wskażą temuż sądowi 
tani „oeniką do doręczeń, w siedzibie sądu 
kaługo. 
Ę k, Sąd powiatowy, Oddział II. 
strzyki, dnia 9. lipca 1901. 


G, 

1e [5598] 
MUM uf Betreiben der Fran Anna Delanoff, 
ką gi 7 durch Adw. Dr Dornbaum, findet 
mo August 1901 Vormittags 10 Uhr, bei 
ten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
LĄ die Versteigerung der Landtafelkórper 
lini. grestie Kinl. Zahl 284 und Solonetz 
hl 285 der Bukowinaer Łandtafel, 


179/00 (24) 


erę 
tę 


dokumenta może każdy, : 


rz 


[5850 1—3] ! 


P- mm Z E R A 


1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 w Brze- 
sku, licytacya realności lwh. 101 w Przybo- 


jrowiu, wraz z przynależnościami, składające- 
jmi się z klaczy, dwóch krów, pługu, wozu 


i dwu bron. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
rzynależnościami, jest ocenioną na 3274 
kor. 71 hal., wadyum wynosi 327 kor. 47 hal. 

Najniższa cena wynosi 2183 kor. 14 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 15. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

¿Wyznaczenie terminu zanotowanc na 
odnosne) karcie ciężarów, nieruchomości. 

U k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, dnia 26. czerwea 1901. 


pnia 1901 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 133- 
licytacya dóbr Bełejów część I. i H. wyk. 
hip. 1. 265 i 266 ks. gr. e. k. sądu obwo- 
dowego w Stryju objętych. 

Nieruchomości, tj. powyższe dobra tabu- 
larne, wystawione na hcytacyę, są oceniona 
na 138823 kor. 64 hal. 

Najniższa cena wynosi 92549 kor. 9 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż ńio przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie PET któremu doręcza się tusąd. uchwałę 
adykt licytacyjny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Bohorodczany, dnia 19. czerwca 1901. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 28. czerwca 1901. 


L. cz. E. IX. 662/1 (5) [5893] 

Dnia 21. sierpnia 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 2081 ks. gr. 
gm. Przemyśl objętej. 

Realność ocenioną została na 6678 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3839 kor. 25 hal. | licytacyę, jest ocenioną na 700 kor. 

Warunki licytacyjne iinne odnośne do- | Najniższa cona wynosi 350 kor., poniżej 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym | tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


L. cz. E. 114/1 (7) [5942] 

Na żądanie Matysa Auerhahńa, odbę- 
dzie się dnia 9. sierpnia 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6, eelem zuiesienia spól- 
ności, licytacya realności lwh. ÓLlI ks. gr. 
gm. Sokołów. 

Nieruchomość powyższa, , wystawiona na 


w biurze Nr. 12. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Takie prawa, w obec których niniejsza | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
licytacya byłaky niedopuszczalną, należy zgło- | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter-|i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego | przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 
głyby być już za skutkiem podnoszone. Takie prawa, w obec których niniejsza 
Tə osoby, dla których jakie prawa lub į licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź! sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | minie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
tędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi i hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | mości. 
zamieszkałego. C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. Sokołów, dnia 5. lipca 1901. 
Przemyśl, dnia 4. lipca 1901. 


L. cz. E. 1529/00 (6) [5936 1—3] 

Na żądanie Stanisławowskiej Kasy oszczę- 
dności, zastąpionej przez adw. dra Ludwika 
Katzenellenbogeona w Stanisławowie, odbędzie 
się dnia 21. sierpnia 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze, Nr. 7 w Bohorodezanach, licytacya 
realności w rynku położonej, objętej lwh. 646 
ks. gr. dla gm. kat. Bohorodczany, (kamie- 
nica jedno - piątrowa). 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 12257 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 6130 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytscyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być,już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśłi nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


L. cz. E. 441/1 (2) [5937] 

Dnia 22. lipca 1901 o godz. 12 w po- 
łudnie, w”sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IL., odbędzie się lieytacya !/ realno- 
ści w Husiatynie, wyk. hip. 1. 599, składa- 
jącej się z parc. bud. 259 i domu pod Nr. 107. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor., poniżej 
tej eany sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Husiatyn, dnia 18. czerwca 1901. 
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[5935 1—3] 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 
Bohorodezany, dnia 19. czerwca 1901. 
realności miejskiej objętej lwh. 816 ks. gr. 
dla gm. kat. Bohorodczeny przy głównym 
gościńcu położonej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 11469 kor. 50 bal. 

Najniższa cena wynosi 5788 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kala- 


L. cz. E. 658/1 (2) [5285 1—3] 

Na żądanie powiatowej kasy oszezędna- 
ści w Wieliczce, odbędzie się dnia 26. sier- 
pnia 1901 o godz. II przed południem w 
sądzie w Limanowy, w biurze Nr. 5, lieyta- 
cya realności lwh. 164 ks. gr. gm. kat. Rup- 
niów, Salomona Bergera własnej. 

Nieruchomość powyższa oszacowaąaną jest. 
na 60 kor. 


stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 


it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, | lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


88 Grandbuchskórpers Finl Zahl 438 | przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
Undbuches von Parhoutz sammt Zube- ! niżej wymienionym, w biurze Nr. 84. 


„(łazeta Lwowska“ Nr. 160 z dnia 16 lipca 1901. 


minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego ! 


Najniższa cena wynosi 40 kor. 

Warunki licytacyjae i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 4, 

©. k. Sad powiatowy, Oddział II, 

Limanowa, 30. maja 1901. 


L. cz. E. 808/1 (4) [5734 1—3] 


kwocie rocznych 200 koron w razie pełnie- 


Dnia 27. sierpnia 1901 o godz. 10 przed ! nia służby przy Zarządzie solinarnym w Šte- 
południem, odbędzie się w sądzie niżej w} mie- | buiku lub Łanczynie odpada. 


niouym, w biurze Nr. 14, licytacya realności 
pod Nk. 8 w Zydatyczach położonej, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z chaty 
lepionej, stodoły dylowanej, stajni, szopy, 
dwóch koni, wozu, pługa hakownika, bron, 
14 wierzb, dwóch brzóz, 40 drzew owocowych, 
17 wierzb i płotu. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
est ocenioną na 4500 kor., przynależności 
zaś na 273 kor. 

Najniższa cena wynosi 3182 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Niniejszem zatwierdzone, warunki licyta- 
cyjne, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tsbularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w kancelaryi Oddziału IV. 

C. k. Sąd powiatowy S. II.. Oddział IV. 

Lwów, dnia 28. maja 1901. 


L. cz. E. 458/1 (5) [5420 1—3] 
Na żądanie Julii Kunickiej, w Limanowy 
odbędzie się dnia 26. sierpnia 1901 o godz 
8 rano w sądzie w Limanowy, w biurze Nr. 
5, licytacya 3/8 części realności lwh. 68, 
1/12 części realności lwh. 71 i połowy real- 
ności lwh. 415 ks. gr. gm. kat. Starawieś 
objętych, Marcina Szewczyka własnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a mianowicie: 8/8 czę- 
ści realności lwh. 68 na 2585 kor., zaś 1/12 
część realności lwh. 71 i połowa lwh. 415 
na 550 kor. 

Najniższa cena wynosi do pierwszej real- 
ności kwotę 1724 kor., do drugich ostatnich 
części realności kwotę 387 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Limanowa, 8. czerwca 1901. 


Konkursa. 

L. 7055 [5861 3-—-3] 
Konkurs. 

Przy Sądzie powiatowym w Dębicy jest 
do obsadzenia posada adjunkta sądowego. 

Podania o powyższą lub przy innym są- 
dzie opróżnić się mogącą posadę adjunkta są- 
dowego wnosić należy w przepisanej drodze 
do dnia 31. lipca 1901 do Prezydyum sądu 
obwodowego w Tarnowie. 

Prezydynum sądu wyższego. 
Kraków, 6 lipca 1901. 


L. 17.923. [5946 1—3] 
Konkurs. 

W obrębie galicyjskiej krajowej Dyre- 
kcyi skarbu są do obsadzenia dwie posady 
asystentów technicznej kontroli skarbowej. 

Asystenci przyjęci zostaną na razie pro- 
wizorycznie za kontraktem służbowym a po 
upływie jednorocznej, a w miarę okoliczności 
dwuletniej zadowalniającej służby za kontra- 
ktem zamianowani będą rzeczywistymi urzę- 
dnikami państwowymi w XI. klasie rangi. 

Asystent technicznej kontroli skarbowej 
przyjęty prowizorycznie za kontraktem służbo- 
wym pobierać będzie zwyczajne pobory urzę- 
dnika państwowego XI, klasy rangi (płacę 1 
dodatek aktywalny), w razie jeżełi przezna- 
czony zostanie do stałego dozorowania rafi- 
neryi olejów mineralnych lub innego przed- 
siębiorstwa kontroli skarbowej podlegającego 
pobierać będzie nadto przez czas użycia w tej 
służbie roczny ryczałt, który najmniej 500 
koron a najwięcej 800 koron wynosić może. 

Wymogi do osiągnięcia posady asysten- 
ta technicznej kontroli skarbowej są : 

1. obywatelstwo anstryackie, 

2. nieposzlakowany charakter, 

8. nieprzekroczny 40 rok życia, 

4. dokładna znajomość języków krajo- 
wych i języka niemieckiego, 

5. dowód ukończenia chemiczno-techni- 
cznego oddziału w jednej z avstryackich szkół 
politechnicznych i złożenia pierwszego egza- 
minu państwowego co najmniej z klasyfika- 
cyą „uzdolniony“. | ) 

6. co najmniej dwuletnie zajęcie przy 
technicznam ruchu rafiaeryi olejów mineral- 
nych, browarów, gorzelń lub cukrowni. 

Ubiegający się o posadę mają wnieść 
podania należycie udokumentowane w prze- 
ciągu czterech tygodni do Prezydyum ce. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 4. lipea 1901. 


L. 75.897. [5944] 
Sprostowanie. 

Konkurs ogłoszony w „Gazecie Lwow- 
skiej“ z dnia 15. czerwca b. r. Nr. 1383 ce- 
lem obsadzenia kilku opróżnionych posad 
elewów górniczych w etacie e. k. Zarządów 
solinarnych w Galicyi i na Bukowinie pro- 
stuje się o tyle, że nadzwyczajny dodatek w 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, duia 4. lipca 1901. 


L. 588. 

Celem stałego obsadzenia ogłasza się 
niniejszem konkurs na następujące posady 
nauczycielskie : 

1. Na posadęj stałego nauczyciela star- 
szego szkoły 4-klasowej mieszanej w Delaty- 
nie z poborami III. klasy płac. 

2. Na posadę stałego nauczyciela star- 
szego szkoły 4-klasowej w Łanczynie z pobo 
rami IV. klasy płac. O tę posadę mogą kom- 
petować tylko mężczyźni. 

3. Na posady samoistne szkół 1-klaso- 
wych w Cucyłowie, Jabłonicy, Łojowej, Łuku, 
Majdanie górnym, Majdanie granicznym, Osła- 
wach czarnych, Strymbie, Weleśnicy, i Woło- 
sowie. 

Do posad tych przywiązane są pobory 
IV. klasy płac, prawo do zajmowania wolne- 
go mieszkania w budynku szkolnym i korzy 
stania z ogrodu i morga roli przeznaczonych 
do użytku nauczyciela. 

4. Oprócz tych posad stałych jest do 
obsadzenia na rok szkolny 1901/1902 kilka 
naście posad tymczasowych. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
najdalej do końca lipca 1901. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Nadwórna, dnia 15. czerwca 1901. 


L. 428. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Zale- 
szczykach ogłasza niniejszem konkurs celem 
stalego obsadzenia posady nauczycielki kieru- 
jacej szkoły 6-klasowej żeńskiej w Zaleszczy- 

ach. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
klasy III. płac. 

Od kompetentek wymaga się uzdolnienia 
do udzielania nauki w szkołach ludowych z 
językiem wykładowym polskim. 

Pierwszeństwo będą miały te kandy- 
datki, które wykażą się egzaminem do szkół 
wydziałowych z przedmiotów objętych grupą I. 

Równocześnie ogłasza się konkurs na 
posadę nauczycielki starszej, ewentualnie 
młodszej mogącą się w tutejszym okręgu opró- 
żnić wskutek obsadzenia stałego posady nau 
ezycielki kierującej szkoły 6-klasowej żeńskiej 
w Zaleszczykach, 

Podania należycie udokumentowane i za- 
opatrzone w tabelę kwalifikacyjną i wykaz 
służbowy należy przedkładać za pośrednictwem 
władz przełożonych najdalej do dnia 81. li 
pca 1901. 

Zaleszczyki, 22. kwietnia 1901. 

L. 702. 

©. k. Rada szkolna okręgowa w Tarno- 
wie ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia posady nauczycielskiej w szkole 
1-klasowej mieszanej z językiem wykładowym 
polskim w Pogórskiej woli z kwalifikacyą do 
szkół ludowych pospolitych a poborami IV. 
klasy płac. | 

Podania należycie udokamentowane wno- 
sić należy do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Tarnowie za pośrednictwem władz przeło 
żonych do końca lipca b. r. 

Tarnów, dnia 5. maja 1901. 


L. 1258. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w No- 
wym Sączu ogłasza niniejszem konkurs celem 
obsadzenia- posady nauczyciela religii rzym. 
kat. w 4-klasowej szkole żeńskiej w Nowym 
Sączu z obowiązkiem uczenia tego przedmiotu 
w innych miejscowych publicznych szkołach 
ludowych, z poborami II. klasy płac. 

Posady katechety nie można zajmować 
równocześnie z posadą duszpasterską, 

O tę posadę mogą się ubiegać tylko 
kanonicznie ordynowani świecey lub zakonni 
kapłani. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem władzy prze- 
łożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Nowym Sączu najpóźniej do dnia 81. lipca 1901. 

Nowy Sącz, dnia 7. czerwca 1901. 


L. 588. 

Trembowelska c. k. Rada szkolna okrę 
gowa ogłasza niniejszem konkurs, celem sta- 
łego obsadzenia następujących posad nauczy - 
cielskich w szkołach ludowych a mianowicie: 

1. Na jedną posadę ewentualnie na dwie 
posady nauczycieli młodszych w szkołe 6-kla- 
sowej męskiej w Trembowli z poborami II. 
klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia 6. 
lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj. 

2. Na posadę starszego nauczyciela w 
szkole 4-klasowej w Strusowie. 

3. Na trzy posady starszych nauczycieli 
i na jedną posadę młodszego nauczyciela (lki) 
w 4-klasowej szkole mieszanej, połączonej z 
dopełniającym kursem rolniczym w Łoszniowie. 

4. Na posady samoistnych nauczycieli 
(lek) w 1-klasowych szkołach w Młyniskach 
i Załawiu. 


5. Na posady młodszych nauczycieli (lek) 
w więcej - klasowych szkołach w Chmielówee, 
Darachowie, Dołhem, Hleszczawie, Iławczu, 
Iwanówce, Janowie, Kobyłowłokach, Łaskow- 
cach, Mogielnicy nowej, Mogielnicy starej, 
Plebanówce, Podhajczykach justynowych, Ro- 
manówce, Słobódce janowskiej, Warwaryńcach, 
Wierzboweu i Zazdrości. 
Do posad wymienionych pod 2., 3., 4. 
i 5. przywiązane są pobory IV. klasy płac. 
W szkołach pod 1., 2., 3. tudzież w 
Młyniskach, Twanówce, Janowie, Mogielnicy 
nowej, Plebanówce, Podhajczykach , justyno- 
wych, Słobódce janowskiej, Warwaryńcach 
i Wierzbowcu jest wykładowym język polski 
w innych konkursem objętych ruski. 
Ubiegający się nauczyciele (lki) o jedną 
z powyż wymienionych posad mają wnieść 
należycie udokumentowane podania za pośre- 
dnietwem swych przełożonych władz szkol- 
nych do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Trembowli do dnia 31. lipca 1901 r. 
Równocześnie ogłasza się konkurs na 
prowizoryczną posadę nauczyciela kierującego 
w A-klasowej szkole w Podhajczykach justy- 
nowych z płacą 600 K i 100 K za kiero- 
wnietwo, wolnem mieszkaniem w budynku 
szkolnym i użytkiem z morga gruntu. 
Podania o tę posadę należy wnieść naj- 
później do dnia 15. lipca b. r. do e. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Trembowli. 
Trembowla, dnia 9. czerwca 1901. 


L. 655. 

Celem stałego obsadzenia posad nauczy- 
cielskich ogłasza się niniejszem konkurs na 
stępujący : 

a) Na posadę nauczyciela (lki) młodsze- 
go (ej) 4-klasowej szkoły mieszanej „na Ką- 
cie folwarkowym* w Horodenee. 

b) Na posadę młodszej nauczycielki 
6-klasowej szkoły żeńskiej w Horodence. 

Posady te zaliczone są do III. klasy 
płac w myśl art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 
1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj. 

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jedną z tych posad mają wnieść nale 
życie udokumentowane podania przez swą 
władzę przełożoną do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 81. lipca 1901. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Horodenka, dnia 8. czerwea 1901. 


Upadłości. 


L. cz. 8. 13/1 (1) 19916 2—3] 
Kdykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcia konkursu do majątku Ro- 
zalii Silberstein, nieprotokołowanej właścicielki 
handlu towarów bławatnych wa Lwowie, ul. 
Krakowska |. 24. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę Sądu kraj. Garfeina, zaś tymcza- 
sowym zawiadowcą masy p. adw. dra Jana 
Kuczkiewicza we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na an- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 22. lipca 1901, 
godz. 10 przed południem w biurze Nr. 13, 
przedłożyli dokumenia , poświadezające ieh 
roszezenia, wystąpili z wnioskami względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowey lub 
zamianowania innego i jego zastępey i przy- 
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby eo do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 16. sierpnia 1901, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 12. 
września 190! godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
nstanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosła 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba- 
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wykla- 
czeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
stawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsee zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i nmiebezpieczeństwo pełnomocnika do 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII 
Lwów, dnia 2. lipea 1901. 


L. cz. S. 2/00 (139) [59 

W konkursie firmy Nach | 
przedtem Goldschlag w Stanisławowi ; 
łożył zawiadowca masy projekt rozdzi OWY: 

Wszystkim wierzycielom ODU noś 
którzy dutychczas zgłosili swe wierzy koi A 
wolno powyższy projekt u komisarza jds Í 
sowego lub zawiadowcy masy prseB goln 
brać z niego odpisy i możliwe zerze misst 
im wnosić ustnie lub pisemnie U ko 


konkursowego aż do dnia 28. lipe! a stó” 
Do rozprawy na tym projekter oyg 1 
leniem rozdziału wyznacza się audyonórijw 


dzień 1. sierpnia 1901 o godzinie l 
tym sądzie biuro Nr. 2. g soie 
Na tę audyencyę, wzywa SIĘ ți 
gólności zawiadowcę masy, Jego 
członków wydziału wierzycieli. M 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział 84i 
Stanisławów, dnia i. lipca 199% 


. . gnia. 
Rozmaite chwieszcz po 


L. ez, 71.15%. 8 
Obwieszczenie. wiepr” 

Przeciętna cena targowa migs® . m SU 
wego za miesiąc czerwiec 1901, m pił" 
żyć po myśli ces. rozporządzenia Z 
śnia 1900 (dz. p. p. Nr. 154) 7% 


4 hal. za kilogram. ait 
Co się podaje do powszechnej zi 
mości. 
Lwów, dnia 8. lipca 1901. 
Z e. k. Namiestnictwa. 


I. cz CHO reg 
Przeciw Majerowi Reichowh -mion 
miejsce pobytu jest nieznane, = ruo" 
został do c. k. sądn powiatowego pront” 
zowie przez Szymona Parnesa W 
pozew o 492 kor. pie 
Na podstawie pozwu wyz0% 8. 
dyencyę na dzień 23. lipca 1901 8 
rano sala rozpraw Nr. 15. da Ea 
Celem strzeżenia praw kuran proot 
nawia się p. Samuela Küastlera, W 
wie kuratorem. je tog 
Tenże kurator zastępywać będ piebot 
w rzeczonej sprawie na jego koszt ! je 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie SIĘ p 
sı lub pełnomocnika nie zamianuje. II 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział ** 
Brzozów, dnia 5. lipea 1901. 


oi. 984] 
L. cz Ć. 1. 3 ] [ 
Przeciw Bendytowi Majer, 
miejsce pobytu jest nieznane, wnieśl 
stał do e. k. sądu powiatowego W 0 
przez [zaka Bera Nimsa pozew 0 41 
Na podstawie pozwu tego WET 
audyencyę na dzień 30. lipca 1901 © $ 
Celem strzeżemia praw powyżs** w B0 
nawia się p. dr. Kleinberga adwokatā 
lechowie kuratorem. je P 
Tenże kurator zastępywać pęd j 
dyta Majera w rzeczonej sprawie Œ q S 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 08 ję 28 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnie? 
mianuje. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział * 
Bolechów, dnia 9. lipca 1901. 


ezont 
odaih 


L. cz. Prez. 10.602 13 N. m/t P% 
Obwieszezenie. 


_3] 
L. ez. Firm. 167 stow. II. 752. [5476 si 
C. k. Sąd obwodowy jako han 
Tarnowie podaje do wiadomości 12 
czniony został wpis w rejestrze stow 
zarobkowych i gospodarczych pry pabio 
„Kupieckie Towarzystwo eskontowe W srani 
wie, stowarzyszenie zarejestrowane * wg q8 
czoną poręką* że na podstawie powa ig 
walnem zgromadzeniu człenków teko ehwal 
rzyszenia w dniu 30. kwietnia 1901 ! gapi? 
stowarzyszenie to w drodze likwidacji © ga: 
zane zostało i że likwidatorami z PIR wiat)" 
stępywania powyższej firmy W lik 
ustanowieni zostali Salomon Margulies, 
heln Barbasch i Abraham Hollānde" 
mysłowcy w Dąbrowie zamieszkali. . 
Zarazem wzywa wszystkich W! 
stowarzyszenia, aby u tegoż preten8 
zgłosili. y 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział Iv 
Tarnów, dnia 10. czerwca 1907 


= w 


g 


L u. hi 
- Dip, 4) 
$ © a 1534/00 (2) 
8 
lazki A aj Franciszka Kidy 
nałojotnogez reślenie z wh. 254 adnotacyi 
ete. ata cję a tłonnieja 1 Maryanny Slązkich 
duwaj zd em _ doręczenia rózolucy tut. są- 
RAN mają 1100 677/00 niewia- 
1, ustan ZY Ch pobytu Dartłomiejowi Sląz 
j - się kuratorem ad actum Fran- 
e Z dowiska, 
0, dnia 15, stycznia 1901. 


(5378 3—3] 


Li ez, A. 36/1 (4) 


Marszałku awie spadkowej po Kazimierzu 
1601 ; koc „parlym w Ulanicy 18. stycznia 
ej 44 oławieniem kodycylarnego osta- 
Marszał, PO Adzenia, wzywa się Michała 
z niejsea "pobyt podwy niewiadomego 
RZA maż) Y w i } 

doj aego edyktu, r A cale 
E * razie przeciwnyin postę- 
mi się przeprowadzi się ze zgła- 
J kuratorem Wa Wiereami i z ustanowio- 
> ojeciechem Małszałkiem. 


[5416 3—3] 


, Y. K. Bad i 
in 8, a w 
„R -„ DAE 
Dh. 4671 (1) [5364 3—3] 
telai wiadomych z miejsca pobytu Jó- 


Czągyj gi, adeny Brennerów w sprawie to- 
Wisla Peq c. k. sądem powiatowym w 
om o A "etiw Józefowi i Magdalenie Bren- 

Danie, Że prawo zastawu dla su- 
y ooN W. ra rzecz Józefa i Magda- 
tm "W, na karcie O. realności lwh. 
da į w lug. Em. Lednica dolna zaintabulowa- 
Buia 1 „chwale działowej z dnia 7. wrze- 
"gasły, 


+ €z. E. 568/99 (31) umieszczone, 


Poni. v 
gja NA Be niewiadomo gdzie Józef i Ma- 
lè w teln nnerowia przebywają, ustanawia 
le pana "uzeżenia ich praw, kuratora w 
A dr. Gwidona Friedberga adwo- 
a tioa, 
: enż — 
2 âgdal 8 kurator zastępywać będzie Józefa 
Wig steny Br 6 
j 0 ieh ennerów w rzeczonej spra- 
M Oni wy koszt 1 niebezpieezeństwo, do- 
"nika Padio się nie zgłoszą lub pełno- 
y p e Zamianują, 


C. k, l i 
Wielie powiatowy, Oddział II. 


a, dnia 1. czerwca 1901. 


iR .. 
(a 142/00 [5497 1—3] 
sie lipota, Sąd powiatowy w Nisku w spra: 
Ją 28 poj o zaintabułowanie spadkobier. 
ig - św spadkowej reslnośti po śp, 
Potteren; ) yle w Łętowni pozostslej eelam 
Mopada Jazz lucy! tut. sądowej z dnia 10. 
Ł mi jseg $29 hip. 1478,99 niewiadomemu 
Wia kara 7 tu Marcinowi Wojdyle ustana- 

skiego ad actum w osobie Wojciecha 

Nist ego wójta w Felowni. 

0, dnia 2!. stycznia 1900. 


c 


Atoni aiw nieobeenemu Romanowi sehe- 
MA Waj Mosta masa konkursowa Towarzy- 
Ady, dr jp iego kredytn w Sędziszowie przez 
„Ne "Rh w Tarnowie skargę o 600 K. 
o Dakan podstawie tej skargi wydano wekslo- 

' 89% "i z dnia 22 czerwca 1901 


[5475] 


ji 
r. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


ów, dnia 22. czerwca 1901. 


©. 5 56/00 (11) [5588 1—3] 

F Sąd powiatowy w Rohatynie Od- 

rata jęPodaja do wiadomości, iż dnia 7. 

dabh zeszedł ze świata Jossel Bergstein 

"takni (A nie pozostawiwszy rozporządzenia 
pl woli, 


“hadky e2y | które osoby mają prawo do 
yy EKO, przeto wzywa wszystkich któ- 
togo „lerzali z jakiepobądź tytulu praw- 
ARR s sobie prawo do spadku. by w 
ys | Jednego roku od dnia niżej wyra- 
i, CRo Cc, zgłosili się z prawami swoj mi 
tien HMI wykazując swe prawa dzie- 


s e Wnieśli oświadczenie się dziedzicem 
Bo ży, MyM bowiem razie spadek, dis któ- 
i o sern dr. Schander ustanowiony 
ni i ty, loiem, przeprowadzony byłby z ty- 
idzie. Przyzaany, którzy oświadczą się 
pt t tytuł swago prawa dziedziczenia 
edgen = Jeżoliby się nikt nie oświadczył 
Mwa ma cały san zostałby przez Pań- 
Roh bezdziedziczny zabrany. 
tyo, 14, maja 1901. 


M M od 


gaei (1) [5512 1—3] 
NN Sąd obwodowy w Wadowicach na 
I Ra ryj Garowej, Anny Dziurkiewiezo- 
Ady liy Bianeckiej i Katarzyny Wich- 
i úy W Zatorze a to jako prawonabyw- 
` Wiktoryi Agnieszki 2 im. Cyzowej, 


| d | „względnie jej testamentowych dziedziczek z 
hipoteczn ti powiatowy w Nisku w spra- | mocy testamentu z daty Zator 28. czerwca 
i Bartłomieja | 1897 L. R. 2393 i dekretu dziedzictwa z da- 


ty Zator 20. stycznia 1899 L. ez. IV. 212/97 
13 wdraża postędowanie amortyzacyjne co do 
zaginionej książeczki udziałowej Towarzystwa 
Oszezędności i pożyczek w Oświęcimiu Nr. 
1938 na kwotę 47 zł. 3 ct. i na imię Wi- 
ktoryi Cyzowej opiowającej i wzywa każdego, 
ktoby powyższą książeczkę posiadał, aby tako- 
wą w ciągu sześciu miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwow- 
skiej w tut. sądzie okazał, gdyż po upływie 
tego terminu, Książeczka powyższa na pono- 
wne żądanie proszączych, za umorzoną uzna- 
ną zostanie. 
Wadowice, 1. maja 1901. 


G. ZI. T. 21/1 (2) [5566 1—3] 
Das k. k, Landes- Gericht iu Civilsa- 
chen Abtheilung VII. hat in Erledigung des 
Gesuches des Josef Gelb aus Bak vom 9 Mai 
1901 T. 21/1 (1) die Einleitung des Amorti- 
sationsverfahrens der unton genannten Po- 
lizzen bewilligt, und zugleich den Besitzer: 

1. der Polizze Nr. 68.505, de datto 
Wien am 15. Juli 1893 Kraft welcher der 
Liebe Hinde ein Capita! von 500 fi. zahlbar 
am 1. Juli 1905 versichert wurde, 

2 der Polizze Nr. 68506, de datte. 
Wien am 27 Jänner 1897 und Kedukt. Pol. 
Nr. 5728 Kraft welcher der Maria Gelb ein 
Capital von 95 fi 58 Kr. zahlbar am 1. Juli 
1910 versichert wurde, 

3. der Polizze Nr. 68.508, da datto 
Wien am i1 Nowember 1896 und Kedukt. 
Pol. Nr. 5431, Kraft welcher der Feige Kra- 
zer ein Capital von 88 fl. 28 kr. zahlbar am 
1. Juli 1910 versichert wurde aufgefordert 
binnen (1) einem Jahre vom Edictsausferti- 
gungstage in Leruberger Zeitung an ge- 
rechnet, die vorgedachten Polizzen den his. 
Gerichte vorzulegen und seina Rechte zu er- 
weisen, widrigensfalls dieselben fúr amorti- 
sirt erklärt werden. 

K. k. Landesgericht in ©. R. S. 

Abtheilung VH. 

Lemberg, den 5. Juni 1901. 


L. cz. Og e [5511 1—3] 

Przeciw Kliaszowi, Goidy Chalfen w Bn- 
czączu, Frimet, Henie Chalfen w Mikulińcach 
i niel. Feiwlowi Marbach w Stanisławowie 
tudzież przeciw Beili Schwarz, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionyma został do 
c. k. sądu obwodowego w Staaisławowia przez 
niel. Mojżesza Markusa 2 im., Hindy i Abra- 
hama Judy 2 im. Thalerów pczew o sprze- 
daż realności N. d. 238 m. w Buezaczu obję 
tej wih. 246 ks. gr. gm. Buczacz celem zre- 
alizowania legatów. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała pierwsza audyenca na dzień 4. czewcea 
Aa o godz. 10 przed południem w biurze 

He Gi 

Celem strzeżenia praw Beili Schwarz, 
ustanawia się p. dr. Maurycego Sokala, adw. 
w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Beilę 
Schwarz w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział T. 

Stanisławów, dni» 21. maja 1901. 


L. cz. Firm. 228/1 
Obwieszczenie. 

0. k. sąd obwodowy Oddział V. jako 
handlowy w Rzeszowie zarządza na dniu dzi- 
siejszym w rejestrze handlowym dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpis 
firmy „wiązek kredytowy dla drobnego han- 
diu i drobnego przemysłu, stowarzyszenie ZA- 
rejestrowane z ograniezoną poręką* z tem: 

1. że stowarzyszenie rzeczone zawiązało 
sig na podstawie statutu z dnia 21. czerwca 
1901, 

2. że celem stowarzyszenia jest popie- 
ramie handlu i przemysłu członków stowa- 
warzyszenia przez udzielanie kredytu w szcze- 
pólności : 

a) eskontowanie weksli zaopatrzonych 
w podpis biorącego kredyt a nadlo przynaj- 
mniej jednego ręczyciela, 

a) udzielanie pożyczek na zastaw papie- 
rów wartościowych, 

ce) udzialanie pożyczek na skrypta dłu- 
żne za poręką lub bezpieczeństwem hipo- 
lecznem, 

d) przyjmowanie wkładek na oprocen- 
towanie. = 

Interesy pod a—e wymienione zawnita 
być mogą li tylko z członkami stowarzy» 
szenia, 38 

3. że czas trwania stowarzyszenia jest, 
nieograniczony, , 

4. że do pierwszego zarządu a% da naj- 
bliższego walnego, zgromadzenia wybrano: 

a) Dr. Samuela Reicha adta w Rzószo- 
wie jako przewodniczącego, 

b) Dawida Rotiera jako zastępeę prze- 
wodniczącego, 

c) Dr. Józefa Elsnera lekarza w Rze- 
szowie jako członka zarządu, 


[5555] 
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d) Dr. Herzla Fischlera adwokata wi L. ez. Ćw. 514/1 (1) 


, 


Rzeszowie jako członka zarządu, 

e) Dr. Henryka Wachtla adwokata w 
Rzeszowie jako członka zarządu. 

5. że obwieszczenia stowarzyszenia na- 
stąpią przez jednorazowe ogłoszenie plakata- 
mi w siedzibie stowarzyszenia, 

6. że odpowiedzialność członków rozcią- 
ga się do podwójnej kwoty zdeklarowanych 
udziałów, a udział wynosi 10 koron, 

7. że firmę stowarzyszenia podpisują: 
Przewodniczący zarządu lub jego zastąpea i 
jeden z wymienionych wyżej pod 4) człon» 
ków Zarządu pod wyciśniętą stampilią albo 
pod słowami przez kogobądź pisanemi „Zwią- 
zek kredytowy dla drobnego handlu i dro- 
bnego przemysłu w Rzeszowie, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką*, 
albo też pod niemiecką stampilą lub pod sło- 
wami po niemiecku pisanemi: „Credit genos- 
senschaft für den Kleinhandel und für das 
Kleingewerbe in Rzeszów registrirte Genos- 
senschaft mit beschränkter Haftung“, a wiec: 

Reich albo dr. Einer, a 

Reich albo dr. Wachtel, 

Rotter albo Fischler, 

Reich aloo Fischler, 

Rotter albo dr. Elsner, 

Rotter albo dr. Wachtel. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddzisł V. 

Rrzeszów, 25 czerwca 1901. 


L. 66582 


| rowie, 
t handlu. 


i 
i 


Doniesienia prywatne. 


Ogloszenie. 


[5589] 

Przeciw Eleonorze Wiszniowskiej i tow., 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Stryju przez Mozesa Wortmana i tow. pozew 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wakslowej 
280 K. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Eleonory Wi- 
szniowskiej ustanawia się p. dr. Rosenmana 
adwokata w Stryju kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoemka nie zamianuje. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział TI. 

Stryj, dnia 24. czerwca 1901. 


L. cz. Firm. 510/1 XVII. 23/93 
Obwieszezenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza, że z rejestru dla firm po- 


[5510] 


jedynczych wykreślono firmę: „Hirsch Wie- 


ner“, handel towarów mięszanych w Chrza- 
ie, z powodu zaprzestania prowadzenia 


Kraków, dnia 11. czerwca 1901. 


(5943 1— 3) 


W celu umieszczenia c. k. krajowego Inspektoratu miar i wa 
i c. k. urzędu cechowniczego we Lwowie od 15 sierpnia 190 
poszukuje się realności parterowej lub piatrowej składającej się z 10 
do 12 pokoi, obszernego podwórza, ze studnią i dogodnym dojazdem. 
Realności niezbyt daleko od głównej poczty, pomiędzy nią a głównym 
dworcem kolejowym położone, będą miały pierwszeństwo. 

Oferty do dnia 15 października b. r. należy wnosić do e. k. Na- 


miestnictwa we Lwowie. 


Bliższych informacyj zasięgnąć można w c. k. Inspektoracie kra- 
jowym miar i wag, ul. Zyblikiewicza l. 35. 


Lwów, dnia 10 lipca 1901. 


Już wyszedł ostaini zeszyt dzieła 
prof. Michała Lityńskiego 


Wiek MX w obrazach historycznych 


Cena zeszytu 25 ct. 
Całe dzieło zawiera popularną historyę XIX wieku bogato 
ilustrowaną i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowych. — 
Można nabywać zeszytami po 25 et., lub odrazu całe działo 
po cenie 2 zł. 
Ekspedycya w biurze dzienników 
St. Sokołowskiego, pasaż Hausmana |. 9. 


Galic Bank kredytowy w likwidacyi. 


Nadzwyczajne 


alne Zgromadzenie 


Akcyonaryuszów 
Galic. Banku kredytowego 
odbędzie się | 
dnia 16 sierpnia 1901 o godz. 10 przed poludniem 
we własnym ginachu przy ul. Jagiellońskiej l. ». 
Porządek dzienny: 
Wybór likwidatorów w miejsce ustępujących i udzielenie 


im potrzebnych upoważnień. 


UWAGA. PP. Akcyonaryusze mający zamiar wziąć udział w tem 
Zgromadzeniu, zecheą stosownie do $$. 34 1 36 statutu Banku 
swoje akcye wraz z bieżącymi kuponami złożyć najpóźniej do 
1. sierpnia 1901 w kasie Lwowskiej Filii Banku galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 3, gdzie 
otrzymają karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na rze- 


czone walne Zgromadzenie. 


Lwów, dnia 13 lipca 1901. 
Likwidatorowie gal. Banku kredytowego w likwidacyi. 


Po canach redakcyjnych 


ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow- 
skich, warszawskich, wiedeń- £ 
skich, czeskich, francuskich etc. $ 
czasopism fachowych, miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych. 

' Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 
przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogłoszeń [8 
Sokołowskiego 
we Lwowie, pasaż Hanusmana 9. 
Kosztorysy gratis. 


Drobne ogłoszenia 


€" zaprenumerować od lipca? — 
„DŹWIGNIĘ" wraz z humorystycznym i powie- 
ściowym dodatkiem „NOWY FAUN“ drukującym 
fantastyczną powieść „Wyprawa do krajów niezna- 
nych na księżycu*. Numer okazowy przesyła się 
bezpłatnie, wystarczy zażądać pod adresem; Redak- 
cya „Dźwigni* we Lwowie. — Głdzie dawać ogło- 
szenia? Do tego dziernika i do „Dźwigni*. Adres 
jak wyżej. 


Z powodu ogromnego zapasu! 
40 bardzo pięknych kart z widokami 
tylko 75 ct. (także w markach) franco wszę- 
dzie. Dodatek gratisowy olbrzymi album. Cen- 
nik głównie dla odsprzedających. — Albert 

Fleischmann, Wien I, Kudolfsplatz 7. 


Do nabycia sztychy 

Bonaparte: la Bataile de Pyramides, sztych fran- 

enski Vallota Royal, folio (dawniej 60 fr.) 12 zł, 
Bataille de Marengo imperquer. sztych franeuski 7 zł 
Bataille de Aboukir, sztych franeuski 7 zł. 
Bataille de Eyllau, sztych francuski 7 zł. 
Bonaparte, folio Longi grav. 4 zł. 
Madonna Immaculée Royal, folio 4 zł. 


R. Chemicki, Lwów. 


5 pokoi na I. piątrze 
z kuchnią, przedpokojem, wodociaągiem, 
pralnią i stajnią od 1 września do wy- 
najęcia. — Trzy pokoje z kuchnią na 
parterze zaraz do wynajęcia, ulica Zy- 
blikiey ` 77 
FERIE PCJ 


Brzu 
willa o kilkunaś . s pue HB 
knie położona, korzystnie do sprze- % 
dania, ul. Kopernika 18, II. piętro. gą 


D? nabycia lub wynajęcia willa 
przy ul. Racławickiej nr. 1 obok 
parku stryjskiego, 6 pokoi z przynale- 
żytościami, ogród 500 sążni kwadr 
Wiadomość na miejscu. 


Kastelówka willa „Jaga“ 
Dwa pokoje umeblowane z przedpoko- 
jem zaraz do wynajęcia I. piętro. 


10 
ROWERY 


z najlepszych fa- 
bryk o oryginal- 
nych markach, 
z gwar. letnią. 
Sprzedaż takze 
na raty z 10 pre. 
podwyżką. Wymiana używanych rowerów na nowe. 
Części składowe na składzie. Warsztat mechaniczny. 
Na żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak i maszyn do 
szycia. — Poleca się łaskawym względom P 
Publiezności S$. WAGNER, mechanik, Lwów, 
ul. Wałowa 51 (róg Podwala). 


Hi 


L, 48887 (5742 1—3) 


Ogloszenie. 


W czasie od 1 do 30 kwietnia 1900 r. 
znaleziono w Krakowie między innemi rze- 
czami także kwotę 50 zł. w monecie papie- 
rowej, co było podane do publieznej wiado- 
mości obwieszczeniem Magistratu m. Krakowa 
dnia 16 maja 1900 1. 38776. Ponieważ wła- 
ścieiel tej kwoty do dziś dnia się nie zgłosił 
po zgubę, przeto po myśli $. 3890 powsz. ks. 
ustaw cyw. wzywa się osoby, które chcą zgło- | gą 
sić swoje roszczenia do tej kwoty, aby prawo | 
swoja w ciągu roku od uskutecznionego osta- 
tniego ogłoszenia t.j. do dnia 4 sierpnia 1902 
roku udowodniły pod zagrożeniem skutków 
z $. 392 powsz. ks. ust. cyw. 

Magistrat stoł. król. miasta 

Kraków, dnia 4 lipca 1901. 

Prezydent miasta: Friedlein. 


K. k. österr. Staatsbahnen. 


Ogloszenie licytacyi. 


Banku galic. dla handlu i przemysłu 
Oddział zastawniczy 


podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe | 
tnim maja 1901 zastawy t. j. od nr. 23779 do 38061 le: 
617 sierpnia 1901 r, w g. od 9 do 3 przez publiczną a 
tacyę (w myśl $. 19 i nast. regul. oddz. zast.) najwięcej AJ 
cemu za gotówkę sprzedane zostaną. 


UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy. 
Lwów, dnia 7 lipca 1901. 


: - "ARE i 
0 K 0 P R 0 R 0 K Å Władysława. Lubicza 
456 stronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.) 


Do nabycia w Ekspedycyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, 
Pasaż Hausmana 9. (ena 50 ct., z przesyłką 60 ct. 


Tp ED nA 


Lwowska Filia 


ulica Jagiellońska l. 3, 
a z dniem OSl8* 


(Przedruku nie płacimy.) 


Lwów: h 


TAER 


Zl. 47458/V. 


Altmaterial-Verkanfs-Ansschroibung, 


Bei der gefertigten k. k. Staatsbabn Direction gelangen div. 
Altmateri+lien im Wege schriftlicher Offerte zum Verkaufe, darun- 
ter: altes Blech, Gussbrucheisen, Pauscheisen, Zerreneisen, Eisen- 
sri, alte Reifen, Bruchmetalle, Kautschuckabfalle, alte Fässer u. 
drgl. 

Nahere Angaben über die zum Verkaufe bestimmten Quan- 
titäten und Gattungen sind aus den bezgl. Materialausweisen zu 
entnehmen, welche ebenso wie die Offertforinularien und die Be- 
dingnisse für den Verkauf von alten Materialien bei der gefertigten 
k. k. Staatshahn-Direetion (Abtheilung für den Werkstätten und 
Zugfórderungsdienst) behoben oder gegen Einsendung der Porto be- 
zogen werden können. 

Diese Altmaterialien sind vor Einreichung der Offerte zu 
besichtigen, indem spätere Reclamationen wegen deren 


sechs Wochen vom Schlusstermine der Offerteinreichung im Worte. 

Die Abgabe der Altmaterialien erfolgt ab Waage, am Lager- 
platze und sind auch die Preisanbote franco derselben zu stellen. 

Als Vadium sind 100/, des Gessmmtanbotes bei der h. o- 
D:rectionscassa zu deponiren. Der gefertigten k. k. Staatsbahn-Dire- 
ction steht es frei, die Offerte rńeksichtlich des ganzen Quantums 
oder nur eines Theiles anzunehmen. 

Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht werden, 
oder den Bestimmungen der Ausschreibung nicht entsprechen, blei- 
ben unberücksichtigt, 

Die Eröffnung der Offerte findet am 1. August 1. J. um 10 
Jbr Vormittags statt und bleibt es den Offerenten unbenommen 
derselben persönlich beizuwohnen. 

Lemberg, am 15. Juli 1901. 

K. k. Staatsbahn - Direction Lemberg. 


Rozpisania Sprzedaży siarycl materyaión. 


pit | 
Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych ogł35%% SK jgcdh i 4 
starych materyałów za pisemnemi ofertami, a to: starej | 
leizny, żelaza kutego i drobnego, wiorów żelaznych, obręczy 
wych, metali, odpadków kauczukowych, starych beczek 1 "A 
Bliższe oznaczenie ilości i gatunków starzyzny zawie” g 
kazy, które podpisana e. k. Dyrekeya k. p. (oddział dla ja R è 
stalowych i woźnictwa) z formularzem oferty i warunk :0 p 
daży wyda, lub za przesłaniem marki na porlo interes 
przyszle. 


gael 
Wyszczególnione stare materyały należy oglądnąć 4 d | 


wniesieniem oferty, ponieważ późniejsze zarzuty 
jakości nie będą uwzględnione. 
Oferty, wyłącznie na przepisanych formularzach S 
zd - F i 
inia 31. lipca bf 


4 ją W 
erenci pozo i ofert l 


ainu wnosze 

U 
> - składów” | 

WG LUGYUA JWaJ "yJ gi na stacy! skł = 
przeto ceny podane mają opiewać franco waga. | 


ama Mya aa rene 


Poręczne należy złożyć w kasie e. k. Dyrekcji K. Br 5 | 
wicie 100/, ofiarowanej kwoty kupna. yw w | 
Podpisana c. k. Dyrekeya k. p. może uwzględnić oferty 
łości lub częściowo. | 

Oferty wniesione po terminie wyż wskazanym, lub nie od 
wiadające postanowieniom rozpisanej licytacyi, nie zostaną 
dnione. i 10. 

Przy otwarciu ofert, które nastąpi dnia 1. sierpnia b. 8 
godzinie przed południem, mogą oferujący być obecni. 

We Lwowie, dnia 15. lipca 1901. 

C. k. Dyrekcya kolei we Lwowie. 


| 


C. k. austryackie koleje państw. 
L. 26.852/V1. 


OGŁOSZENIE. 


Rozszerzenie zakresu działania miejskie- 

go biura sprzedaży biletów kolejowych 

w lokalu ajencyi dzienników St. J. Soko- 

łowskiego we Lwowie, pasaż Hausuwanna 
liczba 9. 


Z dniem 15. maja b. r. rozszerzono zakres dzia- 
łania miejskiego biura sprzedaży biletów kolejowych 
(Ajencya dzienników St. J. Sokołowskiego we Lwowie, 
pasaż Hausmana l. 9.) tak, że odtąd oprócz biletów do 
stacyi, położonych w Galicyi i na Bukowinie, sprzeda- 
wąć będzie to biuro także bilety do stacyj austryackich, 
węgierskich i zagranicznych kolei o ile takie bezpośre- 
dnie bilety i.przy kasach kolejowych na głównym dworcu 
wydawane bywają. 

Ze względu na przeniesienie całej ekspedycyi oso- 
bowej do prowizorycznego dworca, uprasza się P. T. Pu- 
bliczność, aby dla własnej wygody zechciała zaopatry- 
wać się w bilety jazdy w wyż wspomnianej ajencyi 
dzienników Nokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, lub też 
w biurze informacyjnym e. k. kolei państwowych. 


Lwów, w maju 1901. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l. 12. Telefon Nr. 527. 


K. k. österr. s Staatsbahnen. 


Zi. 26.852/VI. 


KUNDMACHUNG. 


Erweiterung des Wirkungskreises der 
städtischen Fahrkartenausgabestelle in 
der Zeitungsagentie des St. J. Sokołowski 
in Lemberg, Passage Hausmann Nr. 9. 


Mit Giltigkeit vom 15. Mai 1. J. wird der Wir- 
kungskreis der städtischen Fabrkartenausgabestelle (Zei- 
tungsagentie des St. J. Sokołowski Lemberg, Passage 
Hausmann Nr. 9.) dahin erweitert, das dieses Bureau 
nunmelr ausser den Fahrkarten nach denjenigen Sta- 
tionen' der österreichischen, ungarischen und ausländi- 
schen Bahnen ausgeben wiid, nach welchen directe 
Fahrkarten an den Cassen am Centralbahnhofe erhśltlich 
sind. 

` Mit Rücksicht auf die erfolgte Übertragung des 
gesammten Personenexpedites in den Provisorischen 
Bahnhof, wird das P. T. Publicum eingeladen, zyr eige- 
nen Bequemlichkeit die Fahrkarten in dieser Verkaufs- 
stelle, Passage Hausmann Nr. 9 oder im Auskunfts- 
bureau der k. k. Staatsbahnen zu lösen. 


Lemberg, im Mai 1901. 


K. k. Staatsbahn - Direction. 
(Zarządca Wł. J. Weber). 


LI. K. aBcTpuńcki 3eNİ3HMUÏ popmasý | 


Y, 26.852/VI. 


ONOBILJEHE. 


ro 60% | 


Posmupene kpyra pixans MiÄCKO zo | 
TDpONA%RH ÓINETIB 3OMI3AHNdHX B MU i 
areHitni uaconmaceit Cr. I. C0K010B | 

y JIGBOBi, nacaw Fagcmana M: ** 


3 amem 15. maa e. p. poamapae ca KPY” ( „tł 
uiitekoro Ówpa mpozawu óireriB senianudax | 
gacomaicat Cr. I. CokosroBekoro y JIzBoBi, DA 
cmama 1. 9) B Toit emoció, mo kpim ismeri A? „a | 
B Taragnni i Ha BykoBani, Óyze ce 6WpO np of | 
Takow ÕIJETA JO eraqań 3eJÜSHMNE aserpukcki5 „ e | 
©RMX i SATpaHMTHAX O CKIAGKO Taki ÓGSNOCE | 
JGTA IpOJ-Ą€ CA B KaCAX HA VOJOBHIM ABIPU: 


3 orJajry Ha nepeHeceHa nisoi ekCIEA 
60Boi xo NpoBiaopauHoro ĄBiphA, yn1pamae 
Ilyb6xmky, moóm sBoHMIA MA BJIacHOi BHTOAPI 
Baru iera farm y Bmeme sraxanoi areHnui, gp 
pi infopwanuńiiu q. K. 3erisunns xepikaBEH | 
CINKAX 14. 5. 


Jesis, B waw 1901. 


Li. K. Aupekua sösisnnyb aep™a 
Papier fabryki papieru J. Piałkowskićh: 


